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Rok XIV Łódź. sobota ~ stycmia 1958 roku 

Konferencja Wschód-Zachód 
już w marcu {?) w Szt9khelmie? 

BONN (PAP). - L<>ndyński cach państw europejskich, 
k<>res)>(}ndent „Die Welt'' do- dążenie do spotkania na naj­
nosi, ze według debrze JX>in- wyższym szczeblu przybierze 
f<>nnowa.nyeh kól brytyjskich jeszcze bardziej na siLe w 
pierwsza konferencja Wschód najbiiższych miesiącach. 

Nr 3 (3458) - Zachód na S'Zczeblu mini- „W Europie panuje p~ ----. ... „ ............... „ .................. „ ... „ ... „„,„ ... „ ......... „. _______________________________________________________ __ 
strów spraw zagranic'lOl!ych mia- wszechny pogtqd _ pisze ka­
laby się !ldbyć w marcu lub 
kwietniu br. Jako mie.isce kon- respondent - że nie ma po 
ferencji wymieniany jest Sztok- prostu żadne.i poważnej przy-. . Uchwały. które wchodzą w żvcie 

pos1edzeme D · d k 
a!~~!~r::)~i!bm.od wa razy o ro u 
Pierwsze holm. czvny, dla której rozmowy z 

Z4laruem kól londyńskich, Rosjanami, zamierzone jako 
konferencja ta p.owinna. przy- próba znalezienia sposobu 
g<>tować spot.kanie wielkie.i przerwania wyścigu zbrojeń 
trójki lub wielkiej czwórki i i likwidacji zimnej wojny, nie 
roo:wazyc mcżliwości odpręże- miatyby się odbyć". 

~Euze;:;:~::~~~]t;E organizowane 6ęd,:\ w Poznaniu 
dy Ministrów. "t 

n.ia w Eurcpie. Korespondent pisze dalej: 
LONDYN (PAP). - Kares- „W dodatku, po prawie 12 

pondent agencji United Press latach zimnej wojny nawet 
w Londynie, Dan Gilmore, najbardziej zacięte w swym 
pisze w piąt.e,k, . że „konfe- antykomunizmie rzqdy euro­
renc3a. na na3wyzszym ~c:cze- pejskie zaczęly okazywać o~ 
blu mi~dz11 P.TZYW~dc?m1 ~a-. znaki pewnego znużenia . Wy• 
chodu i Ros3anami 3est, 3al~' datki na obronę, nawet przy 
się wydaje, sądzona rokowi poważnej pomocy amerykaii-
1958". skiej, legły ciężkim b rzemie· 

~~~~:~~r:~~~it~:r; krajowe targi towarów konsumpcyjnych 
ga<ln;eń regulaminowych oraz 
tematyki i sJlQISObu pracy tego 
organu. Pop.rzedziJo je zobrazo.. 
'A'anie prZ€z przewodniczącego 
Rady - ministra R. Strzelec­
kiego aktualnego stanu po1s:k:iej 
motoryzacji. 

Na pierwszym posiedzeniu Ra 
dy Motoryzac;ł]n,ej ustalono 
program jej działania oraz te­
matykę. W związku z tym u­
chwalono powołanie 9 ?Jesoo!ów, 
które zajmą się poszczególnymi 
zagadnieniami. Do końca stycz­
nia br. zootanie ustalony do­
kładny skład tych zes1polów o­
raz opracowane będą program 
i metody ich pracy. 

3 bm. odbyła się w Urzędzie 
Rady Ministrów ootygo-dniowa 
konfereilJC'ja prasmva, na której 
poinformowano dziennikarzy o 
nowych uchwałach i bieżących 
pracach rządu 

Rada Mlnistrów podję~,a u­
chwalę, dotyczącą organ12<>wa­
nia kra.jo""'-ych targów artylm­
lów ko!lsumpcyjnych. OdibY'\11Tać 
się one będą dwa razy w roku 
na terenach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. a wystaw 
cami mają być prZ€c1siębiorstwa 
go.spodarki uspołecznionej i pry­
watnej wytwórczości. 

Rada Ministrów podjęła rów-

Realny krok naprzód 

Rada solidarności 
Azji I Afryki 

działalność 
narodów 

rozpoczęła 
KAIR (PAP). - Natychmiast czął działać powołany przez 

po zakończeniu obra'd konfe- konferencję stały organ wyko· 
rencji krajów Azji i Afryki za- nawozy: w piątek odbyło sLę 

- --- pierwsze posiedzenie Rady So­

Ostatnie godziny 
sputnika nr 1 

lidai:nośd Narodów Azji i Af­
ryki, która wraz ze stalym se­
kretaTiatem dbać będzie o re­
alizację uchwal konfęrencji. 

Później rad.a będzie się zbie-
rać na żądanie sekretariatu. 

nież uchwalę uzupełniającą do 
uchwały o f1nanwwa.niu inwe­
stycj<i i kapitalnych remmn.tów. 
Precyzuje ona m. in. jakie 
kwoty przedsiębiorstwa muszą 
po.siadać na swym koncie ban­
kowym, by móc rozpoczynać fi­
nansowanie inwa<>tycji lub kapi­
talnych remontów. 

Podpisane zostały również u­
chwały w sprawie kontraktacji 
i skupu zwiel"L~t. w siprawie o­
bowiązkowyc-h dostaw zwierząt 
rreźnych oraz w sprawie cen 
skupu bytl!a neźn.ego i cieląt z 
d01Staw ponadobowiązkowych w 
br. 

Na wniooek ministra kultury 
i •sztuki Rada Ministrów przy­
wróciła da\•me nazwy - Aka.de 
m'ii Sztuk Piękn;vch w Krako­
wie i w Warszawie. W oistatnich 
latach Ur7.€lnie te nosiły nazwy 

Akademii Sztuk Plastyc.z­
nych. 
Ukazały się też kolejne za­

rządzenia prezesa Rady Mini­
strów dotvczące powołania spe­
cjalnych komisji. 

Pierwsza z nich :r.ajmie s;ę o­
pracowaniem aktów normatyw­
nych. dotyczącv-ch r€0rganizacji 
budO'Vmictwa. W skład tej ko­
misji wchodzą wybitni fachow­
cy i znawcy zagadnień budow­
nictwa mieszkaniowego i prze­
mvslowego. 

Druga komisja opracowuje 
proe:ram ro~ia7a,nia problemu 
sz1ród górniczych. 

Ostatnio podjęto też uchwalę. 
MOSKWA (PAP). Na przyję- Szczególnie ważne jest to, że 

<'iU w ambasadzie Bunny w organ ten dysponować będzie Zebranie kandydata' m 
Mo."kwie. które odbylo się 3 sty- własnymi funduszami (Egipt ~ SI 
cznia, dziennikarze zagranicz!li zadeklarował już 10 tysięcy 
zadali BulganinOWi i Mfa:ojano- funtów roC'Z:llieJ i wlabllym cza- na radnych 
wi pytania dotycząoe sputnil<:i sopismem, 

nr 1. Jeśli się weźmie pod uwagę, Wczorai z :iJnici<itywy f,ódi2lkie 
Na pyta.n..ia: - czv prawdą że w uchwalonych przez kon. go Komdtetu Frontu J.P..dno~ci 

jE'!St, że pierwszy sputniik pne- ferencję rezolucjach je.st mowa Narodu odlbylo się zebranie kan 
Etal już istnieć? - Bułgandn od o skutecznej pomo,cy dla wal- dyd3.tów na raci!'lych przyszłe.i 
powd"'dział: C'Zących o niepodległość na1·0- R.<1dy Narodowej m. Lodzi. Po 

- Ni.ie o tym nie wiem. Sly dów kolonialnycih oraz o zor- referacie omaw.iającym zadania 
S1Zeliśmy, że prasa au..<;tralijska ganizowamie ws,zecbstr-cmnej kandydatów w kampani~ vrybor­
doiio.s:iła, jakoby szczątki P1'2rW- współpracy gospodai·czej i kul- cze.i wygl-0io.zonym przez wice­
szego eputnika spadły na te,ren turalnej krajów Azji i Afryki nr7.RW0<:1'nir.zaoef!:o LK FJN St. 
Australii. Ucz<>ni nasi twierdzą, _ t.o trudno przecenić zna::z~- Mojkowskiego rozwinęła się t>ż.v 
że pierwszy sputnik pri;estaniz nie tego organu. Stąd też po- wi-O!lla dvskusja. w której glos 
istnieć 5-6 styc.zn<la br. ru~zenie ws'-,o'd mor-arstw kolo- b l k'll ' ' Czy sputnik spali się doszczęt. - - za ra o i rnnasitu mowcow. DY 

• 0 t „ tlti . rui· nialnych i gwałtowne apele .<;:]mtanci wskazyWaJi, na kollli€cz 
ni~. c:zy '=2 resz Jego spa ·1 pra~y zachodniej o ruszenie z ność dobrego przygotowania 
i::_ z';:!ę? rawdopooobnc że I miejsc;;i sprawy pomoc:\'.. gosp,o- suotka1't z wyborcami. podikre-

.e . I> . ·. . . darczeJ Jako kontrakCJl prze- ślali fakt, że kampania wybor-
~pU?tik nie 11'Pl?rue calkowicu~, 1 C:.wko ruchowi solidarności cza vf.a111a sfać się głęboką ak-
ze Jeg0 szczątki spadn<J nil z,c- kr . · A .. . Af k' l-t' ł"t 1 
mię _ ock:ioWi·<d7ial Mi.koian. aJOW z~1 .1 ry 1, ~ ory CJa po 1 yczną, zwraoo· i uwal(Q 

Prasa amerykańska przynosi wy~ro:czył JUZ poza sforę ;deo- na Z\Viększone zadamaa, .iaiki>E? 
w formie sensacyjnej wiad•>- logn i zn~la,zł bazę Lna111sowo- bedzie musiał spetniać pirzyszly 
mość, że meteorolog amerykan- orgamzacyJną. rad'lly. Wie1'e miejsca w dysku­
s,ki. Cha~les Merritt w mi.ejsco- Nie ulega więc wątpliwości. >ii P<>święcono zagadnieniom 
wosc1 Evansv11le, w stanie Tn- ż"e walka narodowo-wyzwoleń- walki z nadużyciami. koiruwią 
diana! ~ył w czwar~ek nad ~a- cza _ sż,czególnie w Afryce _ i wzrastającym p:jań.~bwem. 
nem swiadk1em „konca sputm.rn . la k f „ k . Dyskusję podsumował wice. 
nr l". Merritt twierdzi, że oko- w~r<?'czy po •·0';1 erencJ1 -<llr- przewodl!liczący LK FJN inż. 
ło godziny piątej ujrzał na pól- skieJ w nowy o.cres. Jab1ki0w.icz. 
nocno-wschodniej czcści nieba ·-------- ·----------

duży okrqgly przedmiot przes1 t- 11111111111111111 1··.,·.~·1 llltdllllllll'-','"'lllmm,,1,m11lllll' ~f~:: ss~ibk~~cis~o~u~~~:ci~i~~~ JJ' ,df I :::1 • •l ~ VAVJI I ,~ il li I ,~ t 
go zachodu na północny wschó"I, ~ 11• I ' 1 1 

• 
przy czym w miarę posuwa•1in ~"''~'·~.•ę1a1m P1u1Q bJ O H •-Hlh ,il 1dlilh 
się zmieniał kolor z jaskri.wo No;.yy. JORK. - , Malki tn.ech I działalność szpiegowską udaly 
białego poprzez pomarańczowy ob:l'.wa,el! amery~a11sk1.ch odb~: się do Piekinu. Otrzymały one 

· do ciemnoczerwonego i wresz- wa3ą.cy<"l1 karę więz1ema w Chm zezwolenie na odwiedzenie 
cie zniknął za horyzontem. sk:iej Republi-oe Ludowej za swych synów. 
-- - . ------- . ·-- NO\'VY JORK. - Policja ar-

W najbliższym czasie ukaże się w NRF za.rządzenie 
zez.walającz bylym oficerom hitlerowskim służącym 
\V armii NATO na noszenie orderów i odznaczeń ui<>­
bytyeh w obu wojnach światowych. 

gentyńska przy,9tąJ)ila do zakro 
jonej na szeroką skalę akC"ji 
p!'reciwko zwol<ennikom b. dy­
ktatora A!'g.entyny Perona. Wy­
kryto w.iele podziemnych komó 
rek peronovv\Slkkh, aresztując 
94 Ol90by. M. in. w ręoe policji 
wpadł główny organizator ko­
mórek Jor~ Daniel Paladino, 
pooostający w bei;pośr-ednim 
kontilkcie z Peroniem i otrzymu 
jąicy od niego dyrekityWy. 

MOISKWA. - Do k.się,~i im­
matrykufa.cyjnej s.tudentów Le­
n:ingr.adzk.iego Jt1.,-.tvtutu Chore­
ograficznego im. Wa.ganowej zo 
sitala wpisana pi~rwsza student­
ka., An.gieli{<I. Je.<\t to Anna Bu­
.siter z Camb11'idg'i?, córka zrnme-
5!0 profosora uniwersytetu w 
Cambridge fieyka-kr)'!Stalogra:fa. 

BERLIN. - Dnia 30 grudnia 
1957 r. przeszedł na terytorium 
NRD i poprosił o azyl żołnierz 
Bunde..o:\i;ehry Juergen Mickeleit.J 
Ośwfadcz,ył o.n, iż mimo mt~e 
P.'O wieku zro,zumi.al, że Bund<Es 
wehra ma :ra zedani-e ,,wyciągać 
dfa Amerykanów ka.sztany z 
oan1&". . 

ustalającą terminy uruchomie­
nia poiszczególnych obiektów w 
hucie .,War,'!.lzawa". W bież. ro­
ku uruchomiona zostanie m. in. 
kuźnia, a następnie stalownia 

Gilmore informuje, że zda- niem na gospodai·ce narodo­
niem korespondentów United wej poszczególnych krajów". 
Press, pracujących w stoli- „Ani prezydent Eisenhower, 

--------------------~ . ...;,_,____ ani sekretarz stanu Dulles -

Rada NATO będzie rozpatrywać 
,,PLAN RAPACKIEGO" 

dodaje Gilmore - nie byli 
w stanie przeciwstawić się 
skutecznie tej presji na astat• 
niej konferenc.ii NATO w 
Paryżu. Komunikrit ko1'icowy 
wspomina jedynie o zgodzie 

LONDYN (PAP). Ambasador I tek na własną prośbę z angiel- na konferencję ministrów 
NRF w WfoJikiej BrY'tanii Hans altim mini&trem spraw zagra- spraw zagranicznych, lecz, 
vom. Herwai>t.h .spotkał s:i.ę w p1ą ni<.'LZil'lyoh Selwyn Lloydem. rzecz bardzo znamiennq, nie 
---·--- - Donosząc o spotkaniu Her- wyklucza spot1~<mia na naj„ 

Wł. Gomułka 
dziadkiem 

WladysJ.aw Gornulka zost.al 
dziadkiem .. Jego wnuczka prz.v­
s.z.!a na świat w dniu 22 gruclinia 
1957 r. o godz. 17.00, w pa1istw0-
wym sz)l'italu kłinri.cznym nr 2 
przy ul. Karowej w Warszawie. 
Ważył.a 2 kg Bll-0 gramów, 

Premier Siroky 
w Indiach 

DELHI (PAP). Do Indii przy­
był 3 bm. z dwunastodniową o­
ficjalną wizytą premier Czecho­
&l{;waeoj i Vi.lem Siroky, które­
mu towarzyszy 9-<>SObowa dele­
gacja rządowa. Po wizycie w 
Indiach, podczas której pre­
mier spędzi trzy dni w Delhi 
oraz odwiedzi m. in. Bombaj, 
Bangalore, Madras i Ka1kutę, 
delegacja uda. się do Kambod±y, 
Burmy, Indonezji i Cejlonu. 

W tutejszych kolach dyplo­
ma tycznych i dziennikarskich -
pisze korespondent PAP - są­
dzi się, że w rozmowach z pre­
mierem Nehru Vilem Sirnky 
poruszy przede wszystkim pro­
blemy europej.«kie, a m. in. 
sorawę planu Rapackiego. któ· 
remu - jak wiadomo - Nehru 
udziela w zasadzie poparcia. 

wartha z Selwyn Lloydem agen- wyższym szczeblu". 
c,ia Re.ut.era podaje, że wedlu;i Wszyscy przywódcy NATO, 
kół m'arodajnych ambasador z wyjątkiem amerykańskich 
NRF uz.gadnial tezy na posie<lze i tureckich, są za przeprowa­
nie stale.i rady NATO. która 
zbierze &ię w przyszłym tyg<>d- dzeniem rozmów z Rosjana-
niu w Paryżu. mi na szeroką skalę. 
„Sądzi się - pis.ze agencja. Gilmore pis.ze, że „mint-

P.eutera - że Herwarth dowia- strawie spraw zagranic::nych 
dywał sJę o stano-,„isko Wielkiej mają spotkać się w Kopen­
Brylanii wobec o,„tatni<?j µropo- hadze w kwietniu br„ aby u• 
zv-:!j1 polskie.i w ,01prawie strefy torować drogę konferencji 
he:><iromowe.i. obejmującej oba na najwyższym szczeblu" i w 
pai\s1twa niemieckie, Po1sikę i związku z tym poda.ie, że na. 
Czeahoslowację, Stanow:s~m to. Zachodz.ie panuje opinia, iż 
jak się mni-ema. nae wychod7.i spotkanie takie dojdzie do 
poG!:a stwford::zie!Tlie, iż pfan pol- k tk l b 
s.ki jest wart zbadania. Pnestu- s. tt tt atem r. i odbędzie 
diqvani"~ 'P!·opozycji pol~kich - się prawdopodobnie w Ko• 
iak oświadczo.no - może zająć penhadze. 
~wien czas. R2.da NATO r,a 
3wym p°'de<lzeniu w przyszłym 
tyg-Jd;niu zaimie sif' prawd-0~· 
o{lbnie planem polskim uzgad­
nfa.ią~ oclpowi-edzi. premierów 
p9ństw NATO na Ji..,lv otrzy­
mane przez nich od premi·era 
Bułganiil'la w nolowie grudnia 
ubiegłego roku". 
.,Jednakże - dodaje Agencja 

Reutera - rada. dyskutując 
1>2:ers17.p za~;;d;ni-enia i=:to0 •tm l<;ów 
między Wschodem i Zachodem, 
ponts,zone przez ma1·i;:zalka Bu!­
,ganina. może nie znaleźć dość 
CZ2SU r,a wymianę po~lądów w 
sprawie: propozycji polskiej. W 
takim wypadku - jak ośwfad­
cz.Qono - rada mo·głaby rozwa­
żyć ).)ropczycję pol&ką na na­
st~pinym posiedzooiu. pod ko· 
nlec o,"tycznia ", 

Prez. Pieck 
ukończył 82 lata 

BERLIN WAP?. Cala prasa 
NRD zamieściła w piątek na 
cz.e>lo1:vych mk~jsc-ach fotografie 
prezydenta Wilhelma Piocka, ży 
czema urodzinowe od rządu, 
IZJby Ludowej NR.D, partii poli­
tycznych i organizacji maso­
wych. 

„Neue.s Deut.s:hland" w arty• 
kule wstępnym pt. .. Wierny syn 
narodu" pisze o długoletn'ej 
dzidalności politycznej Wilhel­
ma Piec.;;-a, o jego \W>9óln?j wal 
oe z Erm~tem Tha{;łmannem 
p.r.zeciwko faszyzmowi. i wojnie, 

Jak sprawdzają łodzianie 
nazwiska na listach 

Rekonesans przedwyborczy 
Po okresie skrupulatinych, 

technicznych przygotowań w 
prezydiach DRN w Lodzi wy 
łożone zostaly listy z nazwis­
ltami wyborców do rad !llaro­
dowych. · Listy te można 
sprawdzać od 29 grud'nia ub. 
roltu do 13 s.tycznia br. 
Obowiązkiem każdego oby­

watela jest sprawdz,enie swe· 
go nazwiska na liście i eowen­
tu.alne zlwenie reklamacji w 
wypadku jakiejś pomylki tak, 
aby w dniu wyborów można 
było bez prze.'>Zkód przystą­
pić do glorowania. 

A oto jak przebi~ga praca 
przy sprawdzaniu list w nie­
których dzielnicach miasta. 

NA WIDZEWIE 

1\/Iówi sekretarz Prezydium 
DRN, ob. K-0de>WSl!ci: 

- Absolutnie wszystkie ko­
misje :ziglosily s:ię w naszym 
okręgu d:> pracy. Już w dniu 
29 grudnia, kiedy wyłożono 
listy, przyszło około 500 S'p'!'aw 
dzającycih. Największa trek­
wencja, łącznie z obwodami 
przemysłowymi, była 2 stycz­
nia. 
Ogółem sprawdzilo swoje 

nazwiska około 3.000 osób. 
· Komi&je pracują w naszej 
dzielnicy dobrze. Uzyskano też 
wia:sny tahor, który dowozi 
czł-0'.11..ltów konis1i do pracy. 
Tabor of:arowały na cały 
o.k:res 15 dni Zakłady w. 

1 Maja. WiFaMa. Lódzkie Za­
kłady Mas•zyn Włókienniczych, 
Lóózka Wytwórnia Wódek i 
Zakłady jm, Hainki Sawickiej. 

Najlepiej pracuje komisja 
nr 233, przy ul. Radzieckiej 47 
i komi.sja nr 294 przy ul. Przy 
byszewsikiego 251. Wyróżniły 
się one aktyv1<-nością w pracy 
i po.siadały najvlięcej .zgloozo· 
nvch, 

BAL UTY 
Mówi kierownik Biura Wy­

borczego p!:'ZY ul. Limanow­
&kiego 40, ob. Ubysz: 

- Ma.-ny 64 obwody tery­
torialne, 5 zamkniętych (mpi­
tale), 4 przemysłowe, Ogóiem 
w tych kilku dni.ach spraw­
dziło listy 7,6 proc. uprawnio­
nych. Liczymy, że główne na­
sllenie przypadnie w terminiP. 
później,s:zyin, a szkoda bo 
frekwencja po\~ inna być rów­
nomiernie rozloż<Y.lla, aby nie 
bylo polem kolejek. Dobrzn 
oraca idzie w obwodach przn 
mysJ:owych, go;-zej w obwo­
dach terytorialny~h. W akcji 
tej powinny aktywnie dzialać 
propagandowo obwodow-e ko• 
mitety Frontu Jedno,ści Naro­
du. 

POLESIE 
2 styczria sprawdziło listy 

7.9 proc. glc1sujący;::-h. Dobrzl' 
wywiązują s'.ę z te~ ob'°'wiąz­
ku Zaklady im. C::Jażewskie.!(o, 
Lód.i.ka Fabryka Ili~ Je-

D . "k " „ z1enn1 a 
<lwabniczych, Zakłady im, 
Emilii Plater, g01·zej - Zakła. 
dy im. Konopnickiej i Ry• 
chli.ńskiego. 

RUDA 
Informuje ob. P1esuzyii.ska 

1. Biura Wyborczego przy ul. 
Pabianickiej 210: 

- W naszej dzielnicy d°"' 
tychczas słabo przebiegała 
akcja sprawdzania. Obecnie za. 
notowaliśmy więks,ze ożywie• 
nie. Dotychczas bylo 8 rekla„ 
macji dotyczących takiel\ 
iSpraw, jak zmiana nazwiska. 
(u kobiet), czy pobyt w woj• 
6ku. 

* * .Tak wynika z tego pobież• 
n:g? rekonesansu, komi.sje 
zo.a.ią egza.;njn dQ-brze. Gorzej 
natomiast jest z drugą stroną 
medalu - sprawdzaniem b.st„ 
Tam, gdzie zakłady pracy 
przypominają o tym przez ra· 
<liowę,zly, czy propa.gują akcję 
wyborcZĄ komitety FJN, akcja. 
przebiega sprawnie. Tam zaś, 
,irdzie dotychczas j~zcze nie 
położono więks:wgo nacisku 
n.a tę ważną sprawę . .spt·awdza. 
nie Jjst; i na.stępuje opieszale. 
Pamiętajmy, że sprawdzenie 

nazwiska na liśc:e wyborczej 
jest n<iszym obowiązkiem. Ko­
misje dyżumją o:i gcdz:>:ly 12 
do 17 codz:ennie. Zaś w nie­
dzielę i święta od godziny a 
die> 14. 



Dla popełniających nadużycia 
• Die partii 

Pierwsze wyniki 
parłyinych 

działalności dzielnicowych 
do walki z nadużyciami i 

zespołów 
korupciq 

Dość. czę.sto &potykamy się 
je.szcze w nas zym życiu z fak 
tarni nadużyć go.spo<larczych, 

korupcji, które godzą bezpo­
śr-ed.nio w naszą gospodarkę i 
n<irażają pa!Wtwo na ogromne 
.si.kody. 

zajęcie, a mianow1c1e handel 
samochodami ooobowymi. 

firm państwowych l prywat­
nych. 

NIE SAMI 

„Trybuna Ludu" p·O~,l:Ylęca 
swój felieton dnia pwbkmcm 
związanym z wysuwan:em kan 
d:yidatów do rad narnclcwych, 
szczególnie w gromadach. BY" 
wa}ą bowiem wypadki, że w 
n•ekiótjich wsiach wysuwa się 
kandyd.atu,ry radny;eh niemal 
wyl<l!cznie Sc!JOŚród czJ.onków 
PZJPR i ZSL. W zwiąa'ru z po 
wyższym „Tt·ybuna Ludu" 
przypomina. wyp·owiedź Lenina 
sprz,zd 35 la i: 

pracę, by z ich rąk powstawa­
ło coś pożytecznego dila komu­
nizmu". 

Przy t<.!j okazji autor artyku 
łu zauważa: „Największą zdo­
byczą nowej polityki partii 
je.<.t wyraźny wzrost poczi;ci~ 
odpowl·e<lzialn<Jści lJ.ezpartyJru?J 
lucLn-cśC'i za s pr a wy swojej 
gro.mady, powiatu, kr<iju. Kto 
tego cennego poc:zucia pozba­
wi.a ludzi, kto wpycha :lJC:h w 
opl0otki wla.sn-ej zagrcidy _: nie 
na nasz młyn 1-eje wodę", Szlakiem kpt. Scotta 

dotarł Hillary 

Przestępstwa te n'Lekiedy po 
ciągają za OO<bą inny j-esz~ 
skut-ek: jeśli pope1nlają je 
członkowie partii - na.ra.żają 
na. ~wank również jej d<>bre 
imię. Tym faktom partia nie 
może przyglądać się bi-ernie. 
Nie ma bowiem w .JCJ sz,ere­
gach miejsca dla tych, K'torzy 
są wjnni zadstni.enia tych wy­
kroczeń. 

Sygnał, jaki niedawno dotarł 
do KD Chojny z organizacji 
pod.sita w.owej :ty.IZBM Lódź­
Choj.ny spow<Jdowal pCJ'\Vołacri:ie 
specjalnej komh<>ji, która za­
int-eresowala sję gos.podarką 
tej instytucji. 

Winni tych prz,e.stępstw ~ 
odpowiedzialni pracown:icy <l:zi.a 
lu go.spodarki narzędziowej -
K. Wejman, Z. G'°nw.a.ręk, J. 1 Dąl>rmv.ski oraz I{. Lewand<t>w 
sld usunięci zostali z szeTe­
gów partyjnych. 

„Zbul{J.ować społeczeństwo· GAZETA SYLWESTROWA 

Bardzo udany utwór saty­
ryc21ny Andrzeja Rumiana za­
mieszcza w swym nowococz­
nym \11.-ydaniu ,.Express Wie­
czorny". Ol-o kilka fragm-en­
tów tego utworu, napisanego 
w formi-e wieści ze świata: 

do Bieguna Połudn. 
LONDYN (PAP). - Zdobywca 

szczytu Mount Everest, Edmuild 
Hillary, dotarł 3 bm. na czele 
ekspedycji nowozelandzkiej rlo 
Bieguna Południowego. W ten 
sposób po raz pierwszy od niC'­
udanej wyprawy kapitana Scot­
ta w 1912 roku, człowiek zdołał 
dotrzeć do Bieguna Południowe­
go drogą lądową. 

Ekspedycja brytyjska Fuchsa, 
która zmierza z innej strony d:i 
Bieguna, gdzie miała spotkać się 
z ekspedycją nowozelandzką, 
znajduje się jeszcze w odlegloil­
ci 300 mil od celu wypraw:,• 
wskutek złych warunków atmu­
sferycznych i wielkich trudności 
terenowych. Spotkanie obu eks­
pedycji miało nastąpić w pierw­
szych dniach stycznia. 

Kaprys czy dramat 
Meneghini Callas 

Podczas przedstawienia „Nor 
my" Belliniego w operze rzym 
skiej, na którym obecn)'. byl 
prezydent \Vloch, Gronch1 oraz 
wielu ambasadorów i naukow-1 
ców, miał miejsce _niecodzien­
ny incydent. Otóz kreuiąca 
główną rolę kobiec.ą, znakom;­
ta śpiewaczka Mana Menegh;­
ni Callas, po pierwszym akcie 
od;nówila wyjścia na scenę, o­
świadczając. iż utraciła głos i 
nie może śpiewać. 

W kuluarach opery rozeszły 
się jednak pogłoski, iż Mene­
ghini Callas nie chciaJa pon~w 
nie wyj ść na scenę, gdyz zae­
nerwowalo ją bardzo chłodne 
przyjęcie rzymskiej publicz­
ności. 

Łodzianki lubią 
kolorowe pończochy 

Niebie.;.kie i zielone „kry1Sztal­
ki" żólte i wrzosowe pończo­
chy helanco, białe steelony,. ko­
lo~·owe pończochy bawelmane 

W SpóldzielnJi. Pracy „Sto­
larz" na przykład preze.s.em 
byl niejaki Rnma.n Ba~-tl-0'.lll.iej 
cu.yk. Nadużył zaufania orga­
nizacji partyjnej i crz.J:onków 
sp61dzielni w ren spc.sób, że 
wykorzystywał swe stanowfako 
w celu zwięks7;enia wła.snych 
docho·dów, traktując spółdziel­
nią jak prywatną własność .. 

Organizacja partyjna s.ki-eN>­
wała jego sprawę do dzielnico 
wego zespołu do walki z ko­
rupcją i nadużyciami przy KD 
PZ.PR-Ruda, na którego wnio 
sek Bartl{)maejc-iyk został wy­
kluczl>ny z partii. 

Innego charakteru prz-estęp­
stwa dopuści! .s.ię dyrektor Za 
kładu Izolacji Cieplnej „Lamb 
da", Tadeusz Szymański. Przy 
jął on zamówienie na wykona 
nie różnych robót antykorozyj 
nych w hucie „Warszawa' , 
choć zdawał oobie sprawę, że 
kierowany prz,ez niego zaltlad 
n:e ma m<YŻ.liwości, aby je wy­
konać. 

DlaC'zego więc przyjął zamó 
wienie? Co robi dal-ej? 

Po prootu zleca pracę dwóm 
nie upoważnionym do tego fi'r 
morn prywatnym., firmując je 
cieszącym się dotychczas do­
brym imieniem „Lambdy". 
Przedsiębi{)l!'stwo, które w wy­
niku t-ej umowy miało „zaro­
bić" 5 pr<Joent wartości robót, 
już choćby za ich nadzór, po­
niosło straty. 

Na wniosek zespołu dyr. Szy 
mański Z{)S(ał zaw:lesz[}ny w o­
bowiązkach slużoowycłr, a w 
najbliższym czasie 'ZOl3ta.ną wy~ 
ciągnięte wol:Jei: niego k<inselt­
wencje partyjne. 

Dzielnicowy zespól partyjny 
do walki z nadużyciami i lm­
rupcją µnzy KD Ruda bada 
także obecnie sprawę byle.110 
zastepcy dyrektora NlHM Ru­
da-Chojny, Wiesława Orłow­
skiego, który - choć praco­
wał w branży mięsnej a obec 
nie w prywatnej wytwórni 
swojej żony. zajmującej się 
wyprawą skórek futerkowych 
- miał jeszc7;e inne intratne 

Okazało się, że zgodnie z o­
p:n.ią czl<Jnków partii pozo,:;ta­
wia oua wiele do życz,enia. 
Brak rozlicz.eń materiałowych, 
nie księgowane tzw. przerzu­
ty materiałów do wykonywa­
nia - przy użyciu pracowni­
ków zakładu - robót remon­
towych w prywatnej farbiar­
ni członków rodziny dyr<.!!;:to­
ra MZBM Fr.anciszka Gierm.a-

• ZJiaka, nadpłaty nara:iająoo 
przedsiębions:two na poważne 
straty oto ni€we.wly o­
br.az i;os1po<larld chojeńskiego 
MZBM. 

W stosunku do czloników 
p.artii. dyr. Fra.uc.iszka Gier­
mmiaka. i technika MZBM -
Zabud'9wskiego, którzy w 
oierw.szym rzę<l7.!e odpowfada­
ją za ten stan, dzielnioowy z-e­
spół do walki z nad.użyciami 
i korupcją p~t.anowil izast<Joo­
wać najoolr:rejszą sankcję -
wykluczyć ich z partLi. 

Dzielnirowy z.e&pól do walki 
z nadużyciami przy KD Sród­
mi·eście wykluczył ostatnio z 
partii sześciu członków kie­
r<J'Nnictwa Lód.zlkiej Fahr.riki 
Zegarów. 

Prz-eprowadzona przez del-e­
gaturę Ministerst,wa Kon~roli 
i.l11sTJekcja tego zaKla<lu UJaw-. 
niła bowiem- karygodne ni-e­
dopatrnenia i fakty nadużyć, 
w których bądź bezpośrednio 
ucwstniczyli lub które tol-ero­
wali zajmujący poważne sta­
nowi.ska służbowe członlwwie 
partu. 

Na poważne straty n.araz.i!y 
skarb państwa m. in. praktycz 
ny brak kent.roli nad g01Spodar 
ką materiałową, pochopne po 
dejmowan'ie di2'-'ry'Zji przy ur~~ 
chamianiu n<owej produkCJl 
bez zbadania jej wartości. 
stwarzanie pozorów koniec.zno 
ści wykonywania obowiązków 
służbowych w ramach prac 
zfooonvC.h itp. 

Za brak nadzoru, 7.a dopusz 
cz.2nie do t~go .stanu wyiklu­
cz,eni zostali z partit dyr. 
orz1e(l.5iebiorstwa Fr~u1dw.ek 
Bogucki oraz na·c1ielny inży­
ni(:'r Br-0,n~sław Szeler. 

Atm<JcoJ'.era beziro.s.ki w tym 
zakładzie .s!)rzyjala też c:wrpa 
ni u c.s·n·bi.s1tych lmrzyści z bell 
prawn<e!W przyimowania i roz 
dzielania zleoel1 do różnych 

=~~,_,e;~sta;kęle;~w~~~~z~;:~ 2,5 I 100-nrocentoweRO alkoholu na mieszkańca 
czego Zakladów im. Zubrzyc-

kiJ~~: i.;?e~~szym dniu i.st-13 m!!d zł przep;to nienia .sklepu można byto I . I 
stwierdzić, że m<Jdnc k<Jlorowe 

Ot.o niektóre z fakt.ów, za­
wa.rtych w pr-0tok<1łach dziel­
nioowych zesp-0łów pa.rtyjnycll 
d-0 w.alki z na.dużycimr..i i ko­
rupcją. Swfadczą ()one, że w 
pa.r~ii zna,idują się jeszcze jed 
n.it.stki niel'()dne jej człoo.k·o­
siwa.. obce i nfopożądane. Z 
tych .iedn.usiek pa.rti.a zamie­
rza s·ię oczyścić. I źe tak czyni 
- świa-dczą o tym te same pro 
t-Ok-0ly. 

W iym p!'7,edsięwzięciiu ocze 
kuje aktywnej pOO'l(Oey w~st 
klch JH>dstawqwych organiza­
cji partyjnych, wszystkich 
uczciwych Judzi. pracy. 

• 

kmnuni.styczne rękami komuni 
stów to dziecirun3.. całkiem dzie 
cinna id€a. Komuniści to krop 
la w morzu. kropla w morzu 
ludowym. Pc·trafią oni tylko 
w tym wypadku poprowadzić 
lud po ewoiej drodze, joeśli ,<;lu 
sznie c,:u-e.~lą drogę nie tylko 
pod wz:;;lęd·2m św'iatowego kie 
runku dzi-ejowego". 

I da.J.<~j: 

„Nal~ży doo,iąć tego. aby Ucz 
ne, wielokrotnie Eczmiejsze od 
nas el-ementy, z którymi ws:i>ół 
działamy, praoow.a!y tak. byś­
my potrafili doglądać ich pra 
cy, byśmy wzwnieli tę ich 

Gdzie mozna nabyć 
dokumenlaeię teehn~ezną 

potrzebną do budowy 
domków ,jednorodzinnych 

wlenchni użytkowej od 45 m 
kw. do 110 m kw. 

Cena dmrnmenta.cji technic!z 
nej wyn.01si 250 7.l, zaś ka t-a.l·l>gu 
(wszys.tkfoh d·0<lrnmen!acjj) -
40 zl za egzemplarz. Nabywać 
ie mc·żn.a w Biu!'IZe Pr-0jektów 
Bud-a•1.vnwtwa li<>muna.lnege w 
Wa.rs"'.a.wie, ul. Fredry 6 lub w 

· Ludzi, w punk!}ie s1l1'2edaży 
prz:v Wojewódzkim Biurze Pro 
jektów, ul. Traugutta 4. 

(lg) 

Budujący domki jedJnC'I"<>­
dzinne niej-ednokrotnie nie 
wiedzą, dokąd zwrócić się w 
sprawie dokumentacji tec-hnicz 
nej. Tymczasem istnieje i.ichwa 
ła Rady Ministrów z .dnia 
15.III.57 r. w sprawie pomocy 
państwa dla bud0wnictwa mie 
szkaniowego ze środków wła­
snych lud11ości, która na!<>żyia 
m . in. na. M1nJstcrs·two Go'iy.o 
da.rki Komunalnej i K<imJt.et 
do Spraw Urba.n.istyl~i i Archi 
tektury c·bowiąaek zall')mtne-

~~~t::nd~ją~~~~n~~~t:C_j~a·!t~h~ j Pa r'1stwo1110 przeds1'ęb1'orstwa 
mcrzną. Sprawą tą zajęlo sic; 1 iiU 

Biuro Proj<ektów B~downictwa I budow'a ne 
Komunalne~o. ktore posiada 

1 46 dokumen.tacji technicznych 
tyJX)wych domków j€dn<J•ro- I 03 U§iU0"3Ch 
dz.m:nych. ~ 

Wszystkie rozpowszechniane 
przez to biuro projekty są za­
twierdrrone :i poza uzyskaniem 
z,ezwolenia na budowę nie wy 
ma.gają d'°'daik1m1Ych f.o.rm za­
twdeł'd'llemia. Dokum-enta<eje 
t-eohniczne zavllieraj,ą O)'.)iiS te­
chniczny, Z€Stawlen.ie materia­
łów. zestawi-en.ie kosztów oraz 
rY15unk:i robocze archi tekton.i­
ozno-budowlan.e, imstalacji wo­
dociągowo-kanalizacyjnej, ga 
zowej i elektrycznej. 

budownictwa 
spółdzielczego 

indywidualnego 
Jak ~iię dowiaduje redaktor 

ZANZIBAR. - Bawiąca W 
zwjązku z Sylwestrem dwuooe> 
bowa dclega~ja polskiego MHZ 
dok<J·nala z miejscowymi kacy 
kami murzyńskimi doniosłej 
trans.akcji. Zakupiono mianowi 
cie pociąg anie lskich wlosów. 
produkO\'lanych ręcznie przez 
murzyńskich towarzyszy. Na 
skutek trudności komunikacyj 
nYch, aniielskie włosy dotrą jed 
nak do Polski dopiero na Wicl 
kanoe. Projektuje się zużytko 
wanie ich przy produki..."',ji ba­
ran!ków wielkanocnych, które 
siłą faktu będą mlllSiały być 
czarne. Okazało się bowiem, 
że murzyńscy aniolowie ,s.ą bru 
netami. 

WARSZAWA. Uwaga! 
Prnestrzega .się przed niebez­
piecznym aferzystą, niejakim 
Alfredem Puśką. Osobnik ten 
przebrany z.a .:>zarego oby1,r,:ate 
la będzie się usiłował de.stać 
na bale sylwe.5trowe wraz z 
kobie,tą, prawdopodobnie żoną, 
Rozpoznać go można po nie­
sto.s·awnym .s _,•m ubraniu, 
ponurej minie i braku więk­
szej gotówki. Po rozpoznaniu 
oddać w ręce wladz. 

BARDOTYZ~I 

W ten SJ>C1Sób - jak dano-­
si „Życie Warszawy" - moż­
na przetłumaczyć p.o polis.ku 
nową p.asję Amerykanów. J-est 
nią po prestu Bdgit~e Bardot, 
J-ed<en z krytyków p~·zy okazji 
reoenzji z filmu ,.I Bóg stwo­
rzy! kobietę", napisal: 

„N·igdy od czasów Maurice 
Chevalfora Francja nie przy­
słała nam fenomenu równie 
P<J<lniecająoego". 

Zwolennicy tego nowego sza 
leń&twa nazwanego „Baroola­
try" nawołują Lollobrigidę, by 
pozostała we W!os:rech, a Zo­
fię L<J'l'en, by pakowała wali­
zy. Przy okazji przypomina 
.się, że kontrakt B. B. z j.ej 
prnduc.en.tęm francuskim Raou­
km Levy obowiązuje ją do 
roku 1960, tak, że Ameryka­
nie będą musieli po:::zekać nie 
co na swe oożyszcz-e. 

Dokumentacje te dotyczą 
domków pa.rte.rov1rych i piętro­
wych z dachami płaskimi i wy 
sok:imi o różnej ilości izb i po 

go.spod.arczy PAP, l\/I.i:nisterstwo 
Budmvnici1wa i Przemyslu Ma­
teriałów Budowlanych ma wy­
dać niebawem zarząd.zenie, na 
mocy którego państwowe przed 
.siębiowtwa bud0owlane będą 
mogły przyjmować zlecenia na,.,_. ______ , ______ _ koz • 

wykonywanie robót budowla­
nyc:h od spółdzielni mie.szka­
niowy>ch typu lok:i!Or.skiego o­
raz zorganirowanego bu.downie-- ' 
twa indywidualnego. po11cz:ochy cieszą się duż:ym po- • gu 3 k1Narłaio' tl&l ub roku wodzeniem klientek. Jak za- ff Cią • "' • 

pewnia dyrekcja ZPP im. zu- Jak wykazują dane statys-,mieszkańca kraju największą Nurek grołoł31z 
brzyckiego, fabryk.a _wpr~wadzl tyczne, w okresie pierwszych pozycję stanowią wydatki na • U 
szereg nowych oO.c1em Jl'Ol'1;czoch trzech kwartałów 1957 r. na- napoje allmholowe. W oma:w1a-
beżowych jak n,p. dymny l my-1 stąp1l dalszy niepokoją·cy wzrost nymokres1e wydawano przec1ęt- uratowany 
~ k 

1 
spożyeia. alkoholu w na.szym nie: na <ibuwie - 101 zJ, na 

Jak wiadomo, dotychczas 
,s.póldz·ielnie mieszkanioiwe i o­
soby prywatne, pragnące wybu­
dować domki jednorodzinne, 
natrafiały na poważne trudnoś­
ci w znalezieniu przedsię­
biorstw, które by sprawnie wy­
konały powierZ<>lll.e im_ prace, 

• 
I. talawizja To zaś, czy modne o orowe kraju. w porównaniu z analo- cukier - 171, pa.picr-0sy - 193, d t • 

pońcrochy dotrą również do in- gicznym okresem 1956 r. wy- pieczywo - 218, tlusrzczC - 219, z o mą ow 
nych miast, zależy przede wszy- pito u nas ok. l5 mln litrQW mieso i wyroby mięsne - 37·1, 

~~~ ~W~:::idlU.pr!~~k:at~ !~!;;:,~·~~:~O~UZ!i~i~~~~. S~~ ~:i~:ż _- 4f:
8
'a n:i~e~~!ho~ek:. podziemnego jeziora 

dowolnych ilościach, życie wszystkich napojów al- 452 zł. Wielka wyprawa grotołazó·.v 
--- koholowyeh na 1 n1ie&'Zkańca Dane MO wykazują w P<>- do Jaskini „Zimnej" w Tatrach, 

wynioolo w tym okresie ponad równaniu z am.alogicznym okre- która trwa już od tygodnia, c-
2,5 litra 100-IY.<>C. alk<l'holu (wli- sem 1956 r. w21rost 0 23,3 proc. mal nie zakończyła się tragic~-

WROCLAW 

z nowym 193<! rołtiem, Wro­
cław wzbogacił ~.ię o nowy 
teatr - znany zespól pantomi­
miczny Henryka Tomaszewskie­
go przcl"..sztalcony Z<Jl5tal w za­
wc·dowy teati; pantomimy, 

KATOWICE 

Były dowódca jednej z dywi­
zji śląsk:icih gen. bryg. dr J ó­
zef Zając, przebywający obec­
nie w Anglii, zapi.s.al 15'WOje z,bio 
ry obraz&w i rysunków (ponad 
100 płócien i ok. 2 ty,.;. cysun­
ków) mającemu !J'DW.Stać w 
Katowicach muzeum. 

Zb:ory te przewiezmo już do 
Polski. 

BYDGOSZCZ 

czając w t.o nawet niemowlę- liczby ruób zatrzymanych za nie dla dwóch nurków - Wie-
t ) wykroczenia dokonane pod sława Maczka i Stanisława Oga-
a · . wpływem alkoholu. Sz;czególnie za z Krakowa, którzy forsowali 
W ciągu trzec~ kwartalow niepokoją·cy je.s-t wzr<J11;t o po- jeden z syfonów pod tzw. wiel-

1957 r. wydano w ra.iu na na- nad 53 proc. liczby zatrzyma- kim progiem w tej jaskini. 
poje alkoholowe lącznie ' 12,8 ny,ch nieletnich. 
mld zł, w tym na napoje spi- N<!>'>ilenic przestępstw i wy­
rytusowe 9,8 mld zlotych, a na kr<J•czcń przeciwko us.taw1ie an­
wi:no i piwo ok. 3 mld zl. tyalkoho1owej zaznaczyło się 
Wśród wydatków przypadają- zwla.sz<::za w trzecim kwartale 
cych przeciętnie na głowę ub. roku. Organa MO .skiero-

Zjazd wychowanków 
szkół im. 
A. i J. Vetterów 

Kom.tteit 011ganizacyjny Zjaz­
du Wychowanków Siz:li:ól im. 
A. i J. Veitterów w Lublinie 
zawiadamia, że dnia 21 czerw­
ca. 1958 roku w gmachu szko 
ły oobędzle .s.ię z.jazd wycho­
waruków wszystkich rocznilców· 
od założenia szkoły (1902 r.) 
do chwili obecnej. 

waly w tym czasie do proku­
ratur i sa,dów 3.768 spraw. W 
ciągu trzech kwarta1ów ub. r<>­
ku za nielegalny handel alko­
holem oraz pr·odukcję samogo-
nu zatrzymano ok. 1.800 <Jlsób. 

Jak wyn1ka z informacji 
Głównego Społecmego Komi­
tetu Przeciwalkoholawego, w 
roku ubleglym kolegia orzeka-
jące nadal n:iecłootatecznie 
egzekwowały orzeczone przez 

Maczek przepływając podziem 
ne jeziorko dostał się niespodzie 
wanie w lej, w którym uszko­
dził aparaturę umożliwiającą mu 
oddychanie oraz zgubil pletw·~· 
Zaalarmowani przez niego groto 
lazi, którzy znajdowali się nad 
brzegiem syfonu, wyciągnęli 
Maczka z lodowatych odmętow 
wody. Nie udało im się nato­
miast stwierdzić, co stato się z 
drugim nurkiem - Stanisławem 
O gazą. 
Okazało się, że dzielny ntm~k 

przepłynął szczęśliwie· syfon i 
„wylądował" na jego przeciw­
ległym brzegu. 

3 bm. po południu, a więc pra 
wie po upływie doby, odcięty o:l 
reszty uczestników wyprawy grJ 
tołaz otrzymał śpiwór, lekar­
stwa i żywność, które przeslan0 
mu na linie. 

Cytryny 
pierwszego gatunku 

Jak się dowiadujemy 7. 
Centr. Zarządu ł:lurtu Spożyw­
czego, sprowadzone zostały lep 
sze gatunki cytryn, niż obecnie 
znajdujące się na rynku. 

Cytryny I gatunku ukażą się 
na rynku w sklepach „Delika­
tesy" w początku drugiej de­
kady bm. w cenie 40 zt za ki­
logra::n. Obok nich bądą nadsl 
sprzedawanć cytryny II gatun­
ku w cenie 30 zł za· kilogram. 
Tych o~atnich będzie w I kw. 
br. kilkakrotnie więcej niż cy-· 
tryn I gatunku. 

Występy 
w kinach 

SOBOTA, 4 STYOZNIA 

15.10 Pleśni Ll9zta i Griega, 
15.31) Dla d?.i<;ci a.ud. s.loWno­
muz. 16.05 Kol'llCCrt w wyk. Ma. 
lej Orkl-clS!ry PR. 16.45 Repor­
taż. 17.00 (L) Omówienie pro­
gramu na dzień bieżąc:y. 17.01 
(L) „Z prarowni naukowych' .-' 
aud. w oprac. Ireny Stankie­
wicz. 17.15 Mozaik.a m1Uzy.c:izna„ 
17.45 (L) „Perła oceanu" - fe­
li'<'lton Stani.sl<1wa Brucza. 18.10 
(L) Lódzki dzloonik radiowY• 
18.25 (L) Koncart reklamowy. 
18.35 Muzyk.a l aktuafoośd. 19.00 
„Now<Jś·ci muzyki rozrywkowej" 
19.30 „Co nowego :za granicą?''. 
19.45 Utwory fortepianowe. 
20.00 Stan pcg<Jdy i dziennik 
wieczcrny. 20.23 Kronika .a.por­
towa. 2D.35 Friml - Wjązanka 
z komedii muzycznej .,Król wló­
częgów". 20.4·5 Audycja e.strado­
wa. 21.45 MuzY'ka tanccizna„ 
22.ZO Koncert wieczorny. 23.10 
M\lzyka tan.eczn.a. 23.50 Os:tatnie 
wiadomośc:i. 21.00 D. c. muzyki 
tanecznej. 

TELEWIZJA 
Sobota, 4 stycami& 

_ W dniach od 4-14 bm. w ki­
nach „Baltyk" i „Polonia" zorga 
nizowane zostaną imprezy arty- 17.00 Rvogram dla dzi-eai tnłod 
styczne związane z głośnym fil- &ych (W). HHJ.O Pr1;erwa. 19.00 
mem prod. NRF „03,'H}". „Eurek.a" telewizyjny magazyn 

W le.1niczówce Chrosno pow. 
Bydg~<'ZlCZ urodziio cs'ę ciel ~„. 
o sześciu nogach. Cielęcy no­
worodek wywolal ogromne za­
interesowanie u oko~icznej lud­

Komitet organizacyjny prosl 
o zgłaszanie uczestnictwa w 
zjeździ.oe do dnia 15 lu te,go 
1958 roku. 

siebie kary. Wedlug danych z 
po.szczególnych wojewód·,,;tw np. 
w I kwartale 1957 ;. tylko 5-0-
60 pro:::. kar zostuJ.o wykona­
nych, a ok. 40-50 proc. orze­
cze6 uległo przedawnieniu. Po­
za tym znaczna część wn:os­
ków o ukaranie, kierowanych 
przez MO do kolegiów w mia­
stach i gromadach, ulega prze­

W imprezie udział wezmq popularno-naukowy (W). 19.50 
znani artyści scen warszaw-1 Dzio!:nnik t eJ.ew'zyjny (WJ. 2-0.2{) 
sktch: Ada Biel, Jadwiga Sw1r- Tajemniczy prae<lmiot - zag<Jd 

Dzięki zastosowaniu pomp, wo tun, Jerzy Michotek, Bohdan ka (W). 20.2.5 Koncert życ~ń. 
da w syfonie powoli opadll. Niewinowski, Apolinary Fin·-, 20.55 Film fabularny prC'du.kc:ji 

nośC'i wiej.skiej. 
Adraoi komitetu: Luhlin, 

J. Dabrow~t.iego m 14, 
2 DZIENNIK _Ł_ó_D_Z_K_I_nr-. 3 (34S8). 

ul. dawnieniu z powodu pe>wolno-
ści dz.ial'.an1a tych kole.@iów, 

Prawdopodobnie już w najbliż·; dras. francui:;ldej dc1?Jwolony cd lJt 18 
szych godzinach uda się do~rzec Początek imprezy w ,.Ball.y·, pt. „Na tra.,::-e do Bordeaux", 
łódką do miejsca:., w ktory;n I ku." godz. 20, w „Polonii" go-j 2.?.:łO żcJnierz królow-ej Ma<iag~ 
Oi<aza czeka Da r... •nek! dzma 21~ •IS<k.aru (powtórzenie) {W), 

r 
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* Barometr w kościach * Piramidon w niełasce * Zastrzyki ze złota 

Rozmowa o reumatyzmie d o 

h f 
a o z dyrektorem Poradni Przeciwreumatycznej - dr Leonem Szykierem 
r r 
m t 
o e 
n p 
1 1 

J a 
k n 
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Taką narzwę n<JoS:i wystawa. zorgani:wwa.na. w Wa;ri;rz.awie 
sta.ra.nJcm ~ech<>sł-0•wacki·ego Ośrodka Kultury. Zgromadzo.. 
no na. niej ponad 100 ekspooatów jak: saksofony, pta.ry 

elekl>ryc.zne, instrumenty perkusyjne i inne. 
Na zdjęciu: fragment wystawy. 

CAF !ot. Wdow.!ński 

- Będzie zmiana pogody. 
Reuma-tyz.rn „drze" mnie w k0-

. ścfach„. 
Z takim powiedzeniem spo­

ty kamy się bardw często: Czy 
j€\Slt ono prawdziwe? I jakie 
są przyczyny choroby, o której 
tak często filę słyszy? Z ta­
kimi pytaniami zwróciliśmy 
się do dyrektora Wojewódz­
kiej Poradni Przeciwreumaitycz 
nej, dr Leona Szykiera. A oto 
nasza roz.rnowa na ten temat: 

- Pa.n.ie dokrorze, czy dużo 
osób w LQdzi choruje na. reu~ 
ma.tyzm? 

- Lódź jest miastem mają­
cym największy odsetek cho­
rych na reumaty:mn. Obliczamy, 
że 3-5 proc. łodzian, a więc na 
pewno powyżej 25 tys. osób 
przechodzi różnego rodzaju 
schorzenia na tle reumatyzmu. 

Anemia artystyczna 
czyli rozmyślania nad operetką 

i Wanda Bojarska, zachwyca· 
jąca słuchacza coraz to wyższą 
tech.ni/cą śpiewną, dają w teJ 
samej roli dużo zadowolenia ar 
ty stycznego. 

Reumaityzm bowiem atalruje 
nie tylko stawy, jak mniema 
większość osób . 

Nie każdy ohoiry odczuwa bó­
le w stawach z powiodu reuma­
tyzmu i nie każdy reumatyk 
choruje na stawy. Reumatyzm 
atakuje wszyiStkie narządy. Są 
n.p. przyipadki reumatycznego 
za.palenia o.s.ierdzia. opłucnej, o­
ka, a nawet wyro.stka robaczko­
wego. 

- Ja.kie są przyczyny tej cho 
ro by? 

- Przyczyny reumatyzmu nie 
są jeszcze ostatecznie 7ibadane. 
Istnieje ki.Ika teorii tłumaczą­
cych powstawanie tej choroby. 
Główna teoria przypisuje zacho 
rowania na reumaityźm 51J)ecjal­
nym zail'azkom (paclorkowoom). 
Inna teoria dopatruje się tła 
uozuleniowego. Jeszcr.e inna 
przypisuje wielką rolę grucro­
ł<>m wewnętrznego wydzielania. 
Tę ostatnią teorię potwierdzał 
by np. fakt, że u kobiety 
w ciażv bardzo czę-sto ustepują 
vnszelkie obj~wy reumatyzmu. 
Nie bez wpływu na tę chorobę 
pozoo:t.aje też działanie kory 
mózgowej. Przvczvną może być 
też chłód i wilgoć. 

- Stąd pewno reum'ltycy 011-
comwaj?, <'Zcsto w kościach 7.111ia. 
ny J><>l!'«l<dv? A zwłaszcza. zbliża. 
jący S·ię des7..ez? 

- To jes1t możliwe. Wilgoć to 
zresztą wróg nr l reumaitykćw, 

- Jak w lJOdrlll stara.my się 
zwa.1<'11.ać reumatyzm? 

czy zeszitywniająoe zapalenie 
stawów kręg98lupa - pozo­
stają w leczeniu poradni prze­
oiwreiu:ma.tycz.nych. Lekarze 
tych poradn~ ponadto nawiązują 
kontakt z lekarzami przemysl.o 
wymi. w oelu „wyławiania" 
reumatyków, właściwego kh 
leczenia, a oo najważniejsze ~ 
zapobiegania chorobie, 

W planach istnieje prze­
prowadz.enie takiej akcji we 
wszy.stk..ich zakładach przemy­
słowych Lodzi, 

- A jak można prreciwdzl.a 
ła ć re uma.tyzm<JWi? 

- Dbać o odpowiednie wa­
runki pracy. W zakładach oho­
dz.i o właściwą werutylację, <>­
g.rzewanie, ubikac}e, szaitnie, 
niedopuszczanie do przeciągu, 
usuwanie W1SZystk:iego, oo mo­
głoby spow,odować pnzeziębie­
n.ie itp. 
-A jeśli jut ~k na.ba. 

Wf się reuma.tyzmu, ca;ym go 
si~ leczy? 

- To zależy, jakie jest scho 
r.zenie. I.sinieje około 40 posta. 
ci reumatyzmu. Obok bardzo 
drogich leków, jak: Cortison, 
ACTH, irgapiryna. pomagają 
także aisipiryna. piramidon, sa­
licylany. Te ostatnie, ze wzglę 
du na niską renę, chorym nie 
„impo111ują". Domagają się oni 
specyfików atrakcyjnych, dro­
gich. 
Są nawet wypadki, fe stosu­

ją je wbrew zaleceniom leka­
rzy i nieraz przypłacają to ży 

ciem. Bo nawet najlepszy lek 
stosowany niewłaściwie nie le 
czy, lecz szkodzi. Toteż wiele 
leków stosujemy v,ryląo:nie w 
poradni. Np. zastrzyki ze zło­
ta. 

- Ze zlot.a.? 

- Tak. Są to pr.zetwocy :!lo-
ta, rozpusrezone w roztworze 
oleistym. Te. zastrzyki zagra­
niczne wykonuje się wyłącznie 
w wojewódzkiej poradni pod 
ścisłą kontrolą lekarską. Dużą, 
rolę w zwalczaniu reumatyz­
mu odgrywa również lecz.en.ie 
sanatoryjne. Chcę zaznaczyć, 
że dz.ięki wspólpracy z kliniką, 
profesora Grotta od 4 lat nie 
zależnie od miejsc przydziela­
nych przez poo.zczególne związ 
ki zawodowe otrzymujemy 
rocznie 100 miejsc w Busku, 
Ważne je:sit i to, że w Lodzi. 
:!.stnieje Naukowe Towarzy­
stwo Reumatologiczne, które 
pracuj€ w ścisłym kontakcie :I 
poradnią. 

- Ozy Lódź t>05iada. rów• 
nież ~ddzial reumatologiczny 
w szpita.lu? 

- Niestety, nie. Mamy _je­
d.ynie zarezeDNOwane 20 łózek 
w Szp. im. Pirogowa. Projek­
tuje się otworzen~e cddz!alu 
na 50 łóżek przy no~'DprOJek­
towanym, ogromnym szpital;.i, 
który za kilka lat pows tame 
przy ul. Pabianickiej. Obecn~e 
opracowu!e się dokumentacJ~ 
techniczną. 

Ro:mnawfala 
WACLA WA KASPRZAK 

Nie można się. oprzeć wraże· 
niu, że Operetka J:,ódzka cier­
pi ostatnio na złośliwą anemię 
wyrazu artystycznego. Zarówno 
„Hrabia Luxemburg" jak i gra 
ny aktua.lnie „Bal w Savoy'u." 
dają podstawy do talciej dia­
gnozy. Samo stwie1·dzenie te­
go zjawiska nie byłoby może 
tak groźne, gdyby ni:? komplilca 
cje, powstające na tle beztro-
1kiego stosunku odbiorców wra 
że1i operetkowych do zlej inter 
pretacji wystawionego utworu. 
Zenująca dysproporcja między 
wydźwiękiem widowiska, odar­
tego często z walorów ai·ty­
stycznych, a znakomitą fre­
kwencją,świadczy raczej prze­
ciw teatrowi, przeciw Jego u­
proszczonym sposobom trakto­
wania widza, niż za przywiązy­
waniem szczególniejszej wagi 
do ksztalcenia smaku masowe­

Interesująco prezentuje .~ie 
Michał Lasowy w postaci mar­
kiza, granego na przemian z 
niezawodnym aktorem (ale 
mniej błyskotliwym adapta,o­
rem libretta) Michałem Sla­
skim. Z obu wymienionymi pró 
buje ostatnio w.~pólzawodnir.­
twa nowy nabytek operetki -
Bor/cowski i nie wydaje się być 
tylko kwestią czasu, aby ten, 
sądząc z wyglądu, postawny, ale 
skrępowanu jeszcze amant, w 
kontredansie gimnastycznym 
zespołu dublerów VJ „Balu w 
Savoy'u" mógł zajqć jakieś po­
cześniejsze miejsce. 

stafy - Janusz Du1'i.ski, chwar· 
ki nawet wodzire.j sceniczn·y, 
ale niestety zezujący już kn 
uterkom starych rutynistów se~ 
ny. Urbański jako lcumerdu­
ner i Łabuński w roli dyskret­
nego szefa gastronomii hotelo· 
wej, bardzo bezpośredni t sym 
patyczny w §wiadomym irorii­
zowaniu swoich zadań aktor­
s1cich. 

Gruba pomyłka artystyczna 
z inscenizacją „Balu w Savoy'u'' 
narobiła niemałego huczku i po 
stawiła na nogi opinię publicz­
ną. Pod wpływem jej reakcji 
podał się do dymisji reżyser i 
kierownik artystyczny operetki 
- Winiecki. Na to opróżnione 
po nim stanowisko vowolano 
·następcę w osobie Kazimie­
rza Poredy, śpiewaka· Operv 
Warszawskiej. Nominacja ta 
jak t powrót do Operetki Łódz 
kiej wybitnego reżysera Ta­
deusza Wołowskiego - budzą I 
nadzieję, że skołatany ostatnio 
niefortunnymi posunięciami/ 
Teatr Muzyczny nabierze zno­
wu rumieii.ców artystycznych. 

- W na.szvm mieście istnieje 
Jedna p<1•radnia Drzeciwreuma­
tvczn:i dla dzieci przy u'l. M()­
niuszki, dwie obwodowe porad­
n.i.e or1:eciwreu.rriatvczne dla do 
r<it'>1ych dl.:i Polesia orzy ul. 
r..<1ai'1.~kiei 21 maz dla Che>jen i 
Ru·dv pr.zv ul. T .eczni<-zei 6. Po­
nadto mamy Wojewódzką Po­
radnię Przeciwreumaty<:zna. 
rńwnle\!: nrzy ul. G<l.ań.s.1tiej 21. 
W najbliżsZ"!j p.rzysz.łości pow­
stanie poradnia obwodowa dla 
dzielnicy Staromiej.skiej i Ba· 
l•1t i. poradnia obwodowa dla 
Srćdmieścfa. Rolą poradni. jest 
przebad:anie skierowanych tam 
przez lekarzv 05Ób. ro~znanie 
choroby, ustalenie metody kcze 
m'a. Chorzy. u których stwierl 
•:Izi !rię cięższe wy":>a<lki reu­
matyizmu, a szczególnie pier­
wotnie przewlekły gościec, 

,,Uroczysko'' 
inłeresuiqcy debiut 

16dzkiego dziennikarza 

go konsumenta. 
Kredyt zaufania, jakim widz, 

spragniony humoru i lelckicj 
rozrytckowej muzyki, darzy o­
peretkę, obowiązuje i trudno 
pogodzić się z faktem, aby kre 
dyt ten mial być nadtituwany 
na rzecz przytępiania, paupery· 

Wesoły epizod szukającego 
przygód prawnika, utrzyman11 
w ramach stonowanego i tym 
bardziej chwytliwego komizmu 
:<ademonstrowal Jerzy Siiioro­
wicz. Z kwaśną werwą, znamio 
nującą zmęczenie, wynikają~e 
~ codziennego grania, traktuje 
postać poligamisty Turka Mu· MICHAŁ ORLICZ 

wany dzienniikarz jednej Jl 
łód:zlkich ~azet. 

W „Uroczysku" zmajduje­
my echa jego „prywatnych'• 
zamiłowań do archieologii, 
architektury i tego wszyst­
kiego, co w swej powieści na 
zywa o.n „starośwaetcizy.• 
zną". 

zowania wrażliwości estetycz- __________________________________ " ____ , „-----------"-"-__ _ 
nej i art11stycznej widowni -
jak gdyby zadania operetki 
miały zgodnie z opinią złośliw­
ców sprowadzać st~ tylko do 
czynności ułatwiających proces 

Z prawdziwym zaiinite·reso. 
waniem przeczytałem po­
wieść Zbigniewa Nienacikie­
go „Uroczysko" i z niemniej 
prawdziiwą JI:•r1<.Yjemnością 
mogę teraz stwierdzić: książ 
ka powyższa jest doskonałym 
debiutem N/leruadk~ego. po<l 
którym to pseudoa1Jimem „u. 
krywa się" młody, utalento- Dominuje w niej sensacja 

- ale to sensacja najszlache 
tnLejszego gatunku, łącząca 
w sobie dużo ciekawych ar­
cheologiC7lllo - historycznych 
szczegółów, opisy iprzyrody i 
'humor - a wszystko to po­
wiązane żywą, dramatyczną 
akcją. 

ti·awienia. 
Zespól artystyczny operetki 

ma dużo dobrej woli t dyspo­
nuje obecnie grupą pełnowar­
tościowych wykonawców, aie 
nie potrafi! zapobiec niekon· 
sekwencjom obsadowym ani 
wypmcować własnego stylu mo 
bilizującej pracy artystyczne.i. 

Na tym tle zrozumiale będą 
najnowsze potknięcia Operetki 
Łódzkiej. Nie da się zataić, 
;że „Bal w Savoy'u" od cza.;u 
niechlubnej premiery w budy1i 
ku przy ul. Północnej - mimo 
wprowadzonej i częściowo zba­
wiennej korekty widowisku -
pozostał jednak zakalcem, któ­
ry wbrew zewnętrznym poz<J­
rom nowatorstwa inscenizacyj­
nego drażni deficytem twórczej 
muśli, gustu i wdzięku. 
Wątpliwa celowość parafrazy 

jazzowej, dokomponowanej 
wprawdzie zręcznie przez wy­
bornego kapelmistrza Wlady­
Nlawa Rossę, ale zbędnej, z17iel­
kliwej i sprzecznej z charakte-
1·em melodyjnej muzy/ci Pawła 
Abrahama., Jak i mędrkowanig 
icenografa Gros;:anga w udz~·· 
umianiu symbolow dekoracm­
nych, pogrążają dalej bezbron­
ny, choć wcale nienajgorszy u­
twór operetkowy. Osławiony 
strip-tease (z udziałem rzeczy­
W.iście lcsztaltnej reprezentant­
kt .Plci pięknej) stal się przez to 
fJlownym magnesem propagan­
dowym łódzkiej inscenizacji 
„Balu w Savoy'u''. 

Dokonana ostatnio rewizja 
o~sady Zlikwidowała wiele bt"­
d.o.w: Naiważnie1sze to. że w 
mu:;sce dotychczasowej Wl/fw­
nawczyni roli 1'.ompozytorki, któ 
r<ł o.d c.zasu premiery dość dłu­
go 1 niedobrze grala Dobrzan-
1'a, wprowadzona dopiero oóec 
n.ie i:anna Dobrowolska przy­
wrócila~·Wokalny blask i akt::i·r­
ski W~<-tCik tej motorycznej dla 
rOZ'.JJ°.Ju akcji postaci. Z nie­
nin:e;szą korzyścią dla wyrazi,­
stosct. obrazu środowiska i ele­
gancJi tonu towarzyskiego w 
pałacu ma~kiza, zdecydowana 
sic 1!-areszc:~ Powierzyć dublo­
waiiie. part1t. markizy Jadwidze 
]{endzie. Je1 ujmująca kultura 
woi>altstyczna i. sugestywny spo 
sób prowadzenia dialogu prze­
larrialY. tra.dycfonalne banały o­
„eretki,. Ja1clc.olwiek przyznać 
trzeba: ze zarown.o bardzo zdol· 
no ś:ine:waczka Nuc-Wronko jale 

W brew tw.ierdzenlu lfClllllych p.olity­
ków kana.dy.fsJtich, historyków i so­
cjologów, Ka.nady,Jczyoy nie sta­

nowią jednolitego narodu. Nie ma. w 
tym zresztą nic dziwnego. Karuida jest 
kla<sycznym krajem imigracyj.nym, znaj 
dującym się w sta.ły.m r<>7!w<>ju. Proces 
wvtwarza.nfa · się obliiJ'Ła. !!u1rodowego 
wśród imigrantów. ))'l'O'Ces ich przemia.n 
przebiega d-OŚć różnie i jest ?;awsze za-­
Jeż.ny od grupy na.r<ldowościowej przy­
bY'S'ZóW. od ich struktury sp.olecznej 
i za.wooowej. 

Jest faktem, że anglo-fra>J1cuska Ka­
nada. pr'Lecho.clzi powoli do historii, jak 
jej zależność od rządu łtryt.y.jskiego. 

Z chwilą usamodziel'll;iJenia sdę da.wne.j 
k<>IOilllii i wytworzenia. własnych form 
państwowych, powstały p.odwaliny po-d 
następne zmiany, zmierzają.ce w kie­
runku scalenia I zjednoczenia.. 

Ifanada. - we1Uug założeń jej poility­
ków i przywódców - ma. łtyć wspólną 
własnością wiefora.kicb grup narcdo­
wościowych. I niewątpliwie istnieją 
tendencje do wytworzenia. się narodo­
'v<>Ścl kanadyjskie.i, ale jak d-0tąd. są to 
tylim tendencje. Pod ich bowiem p<>wło 
ką t-Oczy się zażarta wa.lka międ2:y 
anglo1SaSko-frammslkim pn:iem ną,rodo­
wościowym, a !>O'Z'OStalymł grupam~. Po­
litycy an.glosascy uważają, fe imi1gran­
ci innych na.rodowości powinni się po 
Pr<J<Stu „pnystosowa.ć" do 15,pójn.i a.ngło­
sa51ko-francu:5ikie.i. Oczywiście, że to 
„pl'z:yst-0rowa.nie" oznaczać ma w prak­
tyce ca.lkowi{e wyn.:trodowienie i stopie 
nie się z większością. 

Tymczasem żadna. z eur-0pejskich grup 
nar-Odowościowych nie 7.dradza ochoty 
„rQ:z.plynięcfa &ie bez reszty", wyzbycia 
się swojego rocl.7imego dorobku, osdąg­
nieć kulturalnych, tradycji itp., nato­
miast W\S'Zystkie pragn;\ tymi sw-01mi 
wla.Miwościami Vl~bogacić Kanade. Po­
W<Jłują się przy tym na przykład Sta­
nów Zjoonoc:wnych, najwięk!S'Zego 
państwa imigracyjnego świa.(a. Choć i 
ta!lll element a.ngksa:s.ki stan<Jw;ił w pew 
nym okresie więks'Zośli, jednak kultura. 
a.meryka11ska. nie jest a.ni wyląciznym 
dziełem te,i gru:p·y, ani też nie ma. cha­
rakteru wyłącznie a.nglelskiego. 

Spó,irzmy na. skład nar-0-dowościow_y 
Kaiudy, a ściślej na. skla-d narodowos­
ciowy imigrantów przybylych w osfat­
nim roku. Według oficjalnych danych 
Ministerstwa. Sr.·raw Obywatels.ki-Oh i 
Imigracji, w pierwszym pólroczu 1957 
roku przybyło do Kanady ogólem 
182.416 imigrantów, przynależnych do 47 
grup narodowościowych. W tej liczbie 
irrupa brytyJska. (Anglicy, Szk<>ci, Wa­
lijczycy i Irlandczycy) wynosiła. 73.578 
<JtSÓb, podczas gdy Fra.ncuzów przybyło 

w tym czasie 3.205. Drugą kiole,jno na.i­
llcznle,i!S'Lą grupę imigrantów st.anowili 
Węgrzy. Przybyło Ich w piel"WS'Z.ym pól­
roe-zu - 26.429. !{<>lejną grupę na.r<>­
dow<łŚciową stanowią Włosi, którzy przy 
byli w liczbie 19.171, dale.i Niemcy w 
liczbie 16.334. Z innych grup narodowoś­
ciowych przybyło w tym czasie 7.820 
Holendrów. 6.lfll Czechów i Słowaków, 
1.648 Polaków itd. 

Liczby powy:hsze w pewnym przy­
bliżeniu obrazują skład narodowościowy 
imig1:antów nie tylko z roku bież~cego, 
lecz rów:nież z . łat ubiegłych (z wyjąt­
kiem Węgrów, których w tym roku 
z wia<1om,vch W7'g]ędów byla. wyjątkowo 
duża ilość). Ja.k więc z poiwyższych da­
uych wynika. - po drugłej wojnie świa 
towej na,jwięcej fm.i.gra.ntów przybywa. 
z Wielkiej Brytanii, Wio-eh i Niemiec. 

Z dwóch J.rnntynentów-(9l 

Kanada 
płacząca 

W osła·tnim rokiu ba.rdzo dużo w 
Polsce słymało się o „raju kapitafa;tycz 
nym" w NRF i w Wielkiej Brytanii. 
Wydaje się jednak, że w świetle V":. 
wyższych liczb wiadom1}śei te były d~~ 
jednost.ronne. Nie mo·gla.by chyba m1e.~ 
miej.s1·a tak liczna emigracja. z Angin 
i NRJ" bez -0d11<>wiednich pobudek eko-
11<lmicznych. 
Wróćmy jednak do danych ogłosw­

nycb przez kanadyjskie Ministerstwo 
Spraw Obywatelskich i Imigracji. Jak 
1>rzeda(awia się oblicze z.awod·t>we Pl."ZY 
byłych w pierwszym półroczu 1957 r.? 

Z ogólnej liczby 182.416 osc:lb za-
wodowo , czynnych jest 104.364. P07,a 
tym jest 31.921 fon, 42.318 dwicci o'l:az 
3.813 innych cz.fo.nków ro>dziny. Jak w­
stali zatrudnieui? Do pnem.ysłu i bu­
dmvn.ictwa w charakterze wykwalifiko­
wanych łub nic wykwalifikowanych ro­
botni.ków skierowano 54.394 imi·grantów, 
d-0 r-0lnictwa, leśnictwa. i rybolów.stwa. -
8.744, do górnictwa - 1.307, różnego 
ro.Uza,iu usługi pochłonęły - 10.139 imi­
!l'ra.ntów, transport i kom.un;iikacja -
4.0,27. Znaczna il<Jść, bo 25.329 nowo­
pnybylyci1 należała. do w&lnych zawo­
dów, po.siadała. L.-walifikacje urzędnicze, 
kierownicze, hand~<Jwe i finansowe. 

Ten układ zawodowy różni się bar­
dzo oo układu okresów minionych, kie-

dy nowoprzybylf składali się wyłącznie 
bądź z robotników, bąd.ź z rolnilków, 
i bęm!e mia.I wważny wpływ na roz­
wój kra.iu I st<J'Sunków na,rod<Jl\vośclo­
'YYch. Dotąd oowiem cieniułika. warstwa. 
:fnteligenc,i;i rekrutowa.la się przeważnill 
z anglosasko-fra.ncuskiego pnia. Obec­
nie zac-zy;nają l>rzvbywa.ć pnedstawicie­
le woln.vclt zawodów róvl'll.ież I innych 
grup narodowoścfowych. Będą onł nie­
wąbpliwie wywiera.Jl większy wpływ na 
tworzenie oblicza narodu kanady.is'kie­
go, aniżeli np. imigra11ci SJ)l"7.ed pierw­
szej wojny światowe} czy tr.ż z okresu 
międzywojennego. I to właśrue bard'Zo 
niepokoi polltyk6w z grupy an.glO<Saskiej. 

Z danve'h oficjatn.fe ogJOO'Wllycb war­
to również wyn(}tować. że na. ogólną 
lic-nbę 182.416 imigra.ntów przybył:vch w 
pierwszym pók~rzu 1957 r. ma.komHą 
większość, bo 135.426 <J;Sób, stanowią. lu: 
dzie w wieku lat 15-49, a. zatem w 
najlepmym wieku zdolności do pracy 
- co ież nie ,iest bez znaczenia. dla. 
rozwoju Kanady. 

Powstaje mi jes1lcze do wy,iaśnienia. 
tytul tego rep.nrtażu. Wię~ć ~ies:z­
ka.ńców Ka.na.dy Jl<>Ch<Jdzt z rózn:vch 
krajów Stall'ego Swiata.. Wodzeni mira-
2em łatwych zairobków p-rzybywali tu 
z myślą na.gromadzen~a pewnej sumy 
doJ.a,rów i powrotu do ojczy-z;ny. Niemal 
wszyscy now:I imigranci po wyjściu na 
ląd. ka.nadY.i·ski twiel"dzą, iż po k.iiku la: 
tach powrooą di> ojc·zV'Zny. Mus'Za, om 
jednak z JJ>Oczątku prze.,;wyciężać· ogrom 
ne trudności: ję'.Zykowe, zwyczajowe, 
kulturalne itd. Są w tym okresie przed­
miotem ogromnego w~·?;ys.ku. 

Niemal we wszvstkich gazetach zwiaz 
k<>wych J><l5ZC'Lególnych grup narodowoś­
ciowych mo:ina. wye-cytać nawal:vwania 
do nowych imigrantów, b;v nie byli 
łamistrajkami, bv nie i:,ozwalali się wy 
korzystywać -przez ka.piblistów. Jest 
bowiem tak, że jeśli wykwalifikowany 
robotnik kan:i.dy,jski za,rabia. do 2 d·o­
larów na A'<Jdzinę, to n<JW<l•J>rzybyłemu 
i'Ini,gra.ntowi o tych samych kwalifi­
kac.i1wh płaci się jeilynie 50 centów. Bo 
gaci się na. tym oczywiście 1>raco•rlaw­
ca. Nowoorzybyły imigrant nie P<J&iada 
oszczę-dnc-ści, musi. się zgod'ZJć na. wszel­
kie, dykl·owaa1e mu pnez prac-0dawr.e 
wanrnki. Właśnie te część mies~kaiiców 
nazywa się tam „Kanadą płaczącą". 

Jest ich bard'Zo dUŻ-0. Z począł.ku 
wszyscy chcą uciekać z Kana>dy, wstwl 
im .ied.naik wrócić do ojczyzny bez pie­
niędzy. D<lp1iero p0 kilku latach zaczy­
nają lep!ej zarabiać i lepiej żyt. Pne­
chod2:ą w szeregi „radosnej" Kanady, 
a. ich miejsce zajmują nowe fa.le przy­
byszów.„ 

MARIAN BIELECKI 

Treścią powieści są przy. 
gody dziennikarza i grupy 
araheologów, którzy, przyby­
wszy na uroczysko, rozkc:t:'l.l 
ją ikurhan i natr<:fiają w swo 
jej pracy na coraz fantasty­
czniej piętrzące się trudno­
ści. 

Ludność okoliczna niespo. 
dzianlq te przypiGuje dia­
błowi Kuwasie, który rzeko­
mo ukryl w kurhanie swoje 
sk•arby. Sytuacfa naukowców 
staje się coraz bardziej cięż­
ika, bo diabPl przeszkadza 
nie na żarty1 tak że docho­
dzi nawet do morderstwa. 

Ale !kto istotnie ukrywa 
się ipod postacią diabła? 

Oto zagadka powieści, któ­
rą autor rozwija w sposób 
interesują<:y, obfitujący w 
przedziwne zaskoczen~a. 
Książka budowana Jest gló 

wnie na atmosferze dziwów, 
czarów, legend, rirzy czym 
p:xstacie i zjawiska or,.j;y .va 
ne są często z llumo,·em i to 
tym najcenniejszym, b<..' in­
telektualnym. Autor wyka­
zuje przy tym jak często histo 
r'1a i legenda v.rplata się w los 
w~·DÓkześnie ży.iących ludzi 
i do jakich doprow;v:lztć to 
może konfliktów. 

Ecma aikcja, !;Vb1 rozgry 
wa się wartko ·- r;r,:y c ;ym 
dużo momentów ~w!ad.::2y o 
erudycji historycznej i lite­
racik.ie.i autora - d7.ie.ie si~ 
w miejscu niby wyim:igino­
wanym, ale n!e trucino jest 
zgadnąć. że uroczysko - to 
właścivvie Tum ;pod Łęczycą 
z jego przepiękną, starą ko­
legbtą. 

Nie ma dzisiaj 7.byt wielu 
dobrych 'kóiażek dla Ftarszej 
młodzieży. Powie§ć N :enac­
kiego .zarr>ełnia częściowo ową 
lukę z tym, że „Urorv.vsko" 
chętnie ;przeczyta równi.eż i 
'\każdy dorcsly. 

.... ~""~"-.,,..~~~~~--~~~~~~"~~~~~~~~,.._~,...,,..__,.._~~~--~~,...-~~~- ,_ M. J. 
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Bibliotekarka, nauczycielka i wizytator 

o lekturze szkolnej 
„Na trasie 

do Bordeaux" 
w Klubie Filmowym 
Stowarzyszeń 

Twórczych 

• I Rok 1957 
W programach szkół podstawowych i licealnych dość pokaźne 

miejsce zajmuje lektura. obowiązująca. Spis lektury z języka 
pol~kiego i historii obejmuje poozycjc, których nJastety, po­
wazny brak odczuwa. się na rynku księgarskim. Trudności 
w zdobyciu potrzebnej ks..iążld mają nie tylko dzieci szkół po.d­
stawowycll, mlodzież szkół licealnych, ale i biblioteki BZkolne. 

Na temat obowiązującej lektu-100 p.eŁnego obrazu bylyby po­
ry, która j~t jednym z waż- trzebne albumy, reprodukcje je­
~ejszyeh elementów w naucz.a- go dziel malarskich, zxljęcia z 
mu, pr7..eprowad.zliliśmy rozmo- wystawień sztuk - to nie.sJ.ycha· 
wę z bibliotekarką, nauczyciel- nie pomaga w opanowaniu ma­
ką i wizytatorem. Wszystkie te terialu. Nies.tety, tych wydaw­
oooby zainter€.S>Owane w rozW'ią- '1ictw brak. 
zanlu tego problemu zajęły zgod Wprawdzie rnlOO:zież lioeum to 
ne stano1'1Tisko. Brak lektury jui: nie dzieci. Stara się więc, 
mlmlnej odbija. się ujemnie na .iak może W.obyć pot!'Ze-bne ks.iąż , 
wynika.eh nauczania. ki. . Szu.ka po bibl:-otekaoh, 1 

Jest rzeczą bezsporną, że u- gdyz w owacoonym terminie mu 
czei'l, który n.Le pos.!uguje się do si k.siążkę przeczytać. Np. klasa 
datkową lekturą ma niepełny ósma poozukuje bez skutku. tak 
obraz omawianego zagadnienia, aktualnego ostatnio „Chtopca z 
mniej poisiada wiadomości (np. Sahskich Stepów" Neverly'ego. 
kto to był Kościuszko, c:z.y Wo- Lektura stanowi nasz warsztat 
lod,Yj?W.ski) i w ogóle nawet naj pracy ---:- zwłasz;cza w kl<lsie je­
le])leJ prowadzący lekcje nauazy den.a.steJ przed maturą odczuwa 
oiiel ~e <J\S.ią~e zamierzonych s.ię brak wielu pozycji. 
efektow bez pomocy lektury po- WIZYTATOR Stud.zli1iski z Wy 
głębiająoej zagadnienie. de.ia!u Oświaty: Nauc:z.yciele 

• * • wiedzą o trudnościach na rynku 
BIBLIOTEKARKA szkoły pod księgarskim. Dają więc mlo­

stawowej p. Mawwitowa: Robi-. dzioeży dłuższy ezas na prz.eezy­
my oo możoemy. aby zdobyć po- tanie, ale to nie rozwiąże pro­
trzebne egzemplarz,e. Najczęściej blemu. Powil!l1lo być więcej ta­
pożyezamy z i.nnych bibliotek. nich wydawnictw, tzw. popular­
~lęga.rnie mają przecież st.ale nyeh. zaś lektura powin,na być o 
Jedną tylko odpowiedź: „Na- rok wcześndej drukowan.\l. Prz.e­
!kład wycz,ecpany". Najwięoej w pisy mówją , że na dwóch uez­
mojej bibliote-ce są ]JOSzukiwane niów powinien być w biblioteoe 
pozvcje z le"tury polonistye?.nej. jeden egz,emplarz. Jest to prak­
B.r;ik j-est głównie Trylogii Sien- tycznie zupełnie niewykonalne. 
k 1ew1cz.3.. Mamy po jedmym Pozycje lekturowe mu.szą więc 
e!?z>emplarzu tej k._<tiążlci, a ist- znajdować się zawsz,e na skla­
nioeją trzy rów!lioległe s!ódme dzie i mu.s•zą być ta.nie, gdyż bi­
kJ;i.o,y.„ Prz.ez trzy tygodnie szu- biblioteka szkolna nie bę<:l7..ie w 
kal<im „Dywi7.ionu ~03". Bard= stan.ie zaspokoić wszystkich po­
trud.no o ,.Narodziny f'Erca" trzeb naraz. 
Morcinka. Nie ma też nJa<lzie • • • 
„Szatana z siódmej klas y" Kor- Uwagi te naświetlają całość 
nela Makuszyńskiego. Brak rów- zagadnienia w .sposób wystarcza 
111.i€Ż pozycji dla dzieci najmłod- jąey. Ze swej strony dodamy, 
szych, jak np. „Mairek-Wa.garek" re widoczny jest brak .synchro­
I. Tuwim dla klasy czwartej ni.rowania akeji Ministerstwa 
:Ltp. Oświaty ustalającego programy 

NAUOZYOIELKA z VI Lic. z polityką wydawniczą. 1 egz. 
Ogólnolmlztaloąoego: Jakii.ch pozy okazowy, który pl'ze.s.yla szltoł()Q'll 
oj:i brakuje z języka polskiego? Min. Ośw. stanowi nieje<lnokrot 
Obecnie w związku z Rokiem nie jedyny dorobek bihliotooi, 
Wvspiańskie.rro odczuwa się brak gdyż na rynku księgarskim nie 
,,Wesela". Poświęcam więoej sposób jest go d<llStać. Berziw.zglę­
miejsca tej tematyce i dlatego dnie te sprawy należałoby jakoś 

„Dom 
odwołany 

u.regulować. 

kobl.eł" Również ciągle zmiany pozy­
cji lekturowych w programie 
rooznym nie wychodzą na do­
bre nau.oe. Powoduje t,o ga.Jima-
tias i niemożność nadążal!lia z 

Dyrekcja Państwowego Tea- drukiem, coraz t.o nowych klsńą­
tru Nowego zawiadamia posia- żek. Stąd braki na rynku księ­
daczy biletów na przedstawie- ganskim. Nie9dzowna byłaby za 
nie Z. Nałkowskiej „Dom Ko- tern j~ś rzec:rowa stabilizacja 
biet" na dzień 4 stycznia 1958 r„ podręczmków do lektury, tak, I 
godz. 20, ~e z powodu choroby aby każdy nowy rok nie przyin.o­
aktorki w.w. przedstawienie nie sil nies.podzianek, nie tyle łiibe­
odbędzie się. rackiich, ile w zakres:ie tech<nJioz-

0 terminie ważności biletów nych trudnośtli w nabywaniu 
dyrekcja zawiadomi w prasie i I pożądanej kisdąż.ki. 
radio. L. GUTKOWSKA 

Odmówić najłatwiej ... 

Sekretariat Klubu Zwi~­
ków Stowarzyszeń Twór­
czych w Lodzi zawi.adamia 
członków Klubu Filmowego, że 
w najbliższą nied'Zi.elę, dnia 
5 stycrz.ll!ia o ~d2. 12 w sali 
kina „Pl"Mldwiośnde" wyświe­
tlony 2!05!.anie film produkcji 
francuskiej pt. „Na trasie do 
Bordeaux". 
Jednocześnie sekreta.ri.at klu 

bu zawiadamia, że przyjmuje 
na.dal zapisy do Klubu Filmo­
wego. Karty można otrzymać 
ood?-iennie w sekretariacie Al. 
lfościuszki nr 33-35 w g<>d'lli- j 
na.eh 15-17. 

w łódzkiej 
Obok spraw mieszkaniowych, 

największej bolączki naszego 
miasta, zagadnienia poprawy 
usług komunalnych są bez­
względnie najbardziej palą<>e. 
Wodociągi, kanalizacja, kom•l· 
nikacja miejska, stan dróg l 
oświetlenie u.lic, zieleń - oto 
dziedziny, na które budżet prze 
widywał w ub. roku i przewi­
duje w roku bieżącym stosun­
kowo najwieksze. obok wyrlat· 
ków na budownictwo mieszka­
niowe - kwoty. 

Gospodarka komunalna pro­
wadzona jest w Lodzi przez Za 
rząd Usług Komunalnych oraz 
Zarząd Dróg, Geodezji i Ziele­
ni. Stąd też otrzymaliśmy kil· 
ka ciekawych informacji o tym 
co w tych dziedzinach zrobio-

Rumuński zespół 
w Filharmonii 

estradowy 

Łódzkiej 

" 
Kuku-

łeczka" 
.Jak si'l dowladujemy, naj­

bliższe, pieirwsze w tym roku 
ciągn1enie „KuJmlecz.ki" odbę­
dzie się w najbliższą nied2ielę 
<> godz. 11 w DGllilu Milicja!llta 
przy ul. Nawrot 27. P1'7.Y tej 
okazji dokG<r1a.ne zosta.nde rów­
nież loS<>wanie pieniężnych na 
gród premiowych wśród ucze­
stników l!'Mldniowej, 34 gry. 

Warro tu dodać, że wraa: z 
początkiem roku dyrekcja 
uKukulecrz.ki" wprowa.dzila pe­
wną nowość. Obecnie grający 
będą mogli ni~eżll!ie od ko-I 
munilmtów radiowych mformo 
wa.ć się o wylosmva.nych nume 
rach osobiś.cfo, w.JJględnli'e tele 
foniclllnie w MOI pll'd nume­
rem 359-15. 

Po raz pierwszy •w Polsce 
wystąpi zespól rumuński. 
Będzie to światowej sławy 
muzyczny zespól estradowy 
o bardzo ciekawym składzie 
instrumentalnym oraz soliś· 
ci, pieśniarki, pieśniarze, in 
strumentaliści oraz Mircea 
Crisan, Simona Dan, którzy 
poprowadzą konferansjerkę . 
Przy dwóch fortepianach: 
Theodor Cosma i Ignacy Koe­
roessy. Imprezy odbędą się 
dnia 8 i 9 stycznia, o godz. 
20, U! sali Łódzkiej Filhar-

monit. 

Nowe ambulatorium 
z inicioływy PCK 

Decyduje • nie lok·alizacja 

Kilka dni temu w Łódzkich 
!Zakładach RemO!lltowo - Mon­
taiżowych po:izy u.I. U.man.ow­
skiego 87 odbyfa s.ię n.ieoo­
dz:ienn.a ~ć otwarcia 
ambulatorium• zakładowego, z 
którego korzyStać będą dwa 
razy w tygodniu., zarówno pra­
cownicy zakładu, jak i ich ro­
dziny (w wypadku gdy nie pra 
cują). Oprócz tego w każdy 
dzie1'1 będzie się tu udzlieI~ć 
pomocy w nagłych wypadkaca. • • lecz potrzeby zyc1owe 

Radiomechaników na pevmo 
;nie jest w Lodzi za wielu. A 
jednak, kiedy Władysław 
Lepieszko u.siłował uruchomić 
warsztat radiomecihaniczny 
przy ul. Kilińskiego 44, Pre­
zydium DRN Lódź-Sródmieś­
cie odmówiło mu wydania kar 
ty rzemieślniczej. Swoje sr.a­
noW:sko umotywowała DRN 
złożonym sprzeciwem Pmistwo 
wego Zakładu Napraw Radio­
wych, mieszczącego się w 
tej samej po.sesjL 

Podobnie postąpiło Prezy. 
dium DRN Łódź-Chojny z 
prośbą rymarza Longina Ma­
jewskiego o przydziat lokalu 
po niezdolnym już do pracy 
rzemieślniku, przy ul. Rzgow­
sk::ej 35a. Lo,ngin M;ijewski 
jest m istrzem rymar.s.kim, za.1 
mującym się wyrobem uprzę­
~y. Ten fa.eh należy do tzw. 
zanikając}ch, które powinny 
być otoczone trookliwą opie· 
ką ze strony władz tereno­
wych. Tymcza.sem Majewskie 
mu, mimo że wykonując do· 
tychcza.s swój zawód w bar­
dzo nieodpowiednim pom!esz­
czeniu przy ul. Zachodniej 89, 
ksztak'.ł ueznia - nie zezwo-
lono na prze.niesienie w:1t­
isztatu na ul. Rzgowską 35a, 
motywując to tym, że na tej 
ulicy dooy:! jest rymarzy. 

Podobne wypadki mają miej 
sce jw województwie. Ostatnio 

zbudowanym przez fryzjera 
Feliksa Mądrego. Obydwaj ci 
rzemieślni~~ do dziś nie otrzy 
mali ZB"~vv-.olenia na urucho. 
mienie swych praoowni w 
tych lokalach. kh .sprawy, po 
zbadaniu, Izba Rzemieślnicza 
w Lodzi skier·11·wala w grudniu 
hr. do Ministerstwa Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła. 

We wszystkich więc przy. 
kładach przyczyną odmowy 
uruchomienia warsztatów rze­
mieślniczych je.st ieh lokali· 
zacja, zdaniem rad narodo­
wych nie taka, jak by oobiP. 
życrono. Czy na.prawd~ · ten 
P.Dwód powinien być decydu­
jący? 

Przede wszy.stkim należało­
by powołać się tu na zarzadZe 
nie Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 14 kwietnia ub. roku, któ 
re m . in. mówi wyraźnie: 
„Brak jest podstaw do odmo­
wy wydania karty rzemieślni­
czej z powodu niewłaściwej 
z.daniem Prezydium Rady Na 
rodowej lokalizacji projekto­
waneg·D zakla<łu rzemieślnicze· 
iro, gdyż prawo przemysłowe 

np. Ra<lżie Naro:'!.owej w 7 stycznia o godtz. 18.30 od­
Zdu.ńskiej Woli nie odpow!a- będ2d~ si„ w Klubie MP i K 
dało umiejscowienie propono- (Piotrkowska l«J, I. p.~ od~t 
wanego przez cukiernika Józe· pt. „O o.rdynailji wyborcrLej 1 
fa Matuszewskiego lokalu cu- roli rad narodo1wych". 
kierniczego p:-zy ul. Nowej, a Referować będzie mgr Euge­
Ra<lzie Narodowej w Piotrko-1 ni11S12: Sm.ok,tuD.OIWlim; asyst. kcd. 
wie Trybunalskim, zakładu prawa adminil.str. UL. Wstęp 
mieszczącego .s~ę w pawilonle. wolny, 
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n1e uzależnia wydania karty 
rzemieślniczej oo sprawy tel 
czy innej !ttkallzacji p<>ws~ają 
ce go zakładu". 

Za tym 7..arządzeniem jest 
~ycie. Bo czyż ludność traci 
n.a tym, że w danej dzielniev 
je.st w:ęcej rymarzy, radiome­
eha.ników, ślusarzy, czy nawet 
fryzje~ów. Na pewno nie, naj­
W}'Żej mo·że na tym zyskać. 
gdyż albo u.sługi te będą wy­
konywane szybciej, albo też 
taniej, lub jedno i drugie, 
]J•Jus lepiej. A o to przecież 
chodzi. 

Zdrowa konkurencja zawsze 
jest p-ożądana. A jeśli _rze­
mieślnik pragnie uruchomić 
warsztat w wy.szukanym przez 
siebie punkcie, to najlep.szy 
znak, że w tej dzielnicy zapo· 
trzebowanie na jego usłu_gi 
istnieje. Przy ul. Rzgowskiej 
1np. posiada wmr.sztat tylko je­
den rymarz wyrabiający 
uprząż, kilku innych rymarzy 
wykonuje tzw. rymarstwo lek. 
kie. związane racz"!j z galan­
terią skórzaną. Dlaczego DRN 
obawia .si ę, że po otwarciu no 
wego warnztatu ulica będz;e 
przetadowana rymarzami , 
trudno dociec. 

Gdzie jak gdzie, ale na krań 
each Lodzi rymarze wykonują 
cy uprząż są jak najbardziej 
pożądani. Wszystko więc wska 
zuje na to, że lokaliza-cja w 
żadnym wypadku nie powinna 
być przeszkodą w uruchamia 
niu warsztatów rzemieśln:­
czych. I to powinno stać się 
zasadą przy wydawaniu przez 
rady narodowe zezWQleń na 
prow<i<lzenie war.sztatów rze­
mieślnic.z.ych, 

Warto przy tym dodać, że od 
trzech lat dyrekcja zakładu &ta 
rala się w Oddziale Zdrowia 
o zorganizmval!loie podobnego 
ambulatodum. Jednakże heiz­
skwtecznie. Istnieją bowiem 
odpowiednie p;r.zepi.sy, w myśl 
których tylko w większych za 
kładach, do których LZR-M 
nie należały otwiera się ambu­
latoria . I tylko inicjatywie za­
kładowego kola PCK robotni­
cy zawdzięczają zorganizowa­
nie w zakładzie niezbędnego 
punktu leczniezoego. Bowiem 
głównym inicjatorem tego był 
w~aśnie zarzad POK. oczywi­
.ście przy pełnym rpoparciu. dy 
rekcji zakładów, która wyas.yg 
nowala na ten C€l odpow.ied­
nie dotacje fJnams-0we. (Kr.) 

Najstarsza 
Najstarszą poradnią przeciw 

alkoholową w Lodzi jest po­
radni.a n.a Polesiu. Niedawno 
obDhodzHa on.a jubileusz 10-le 

.efa swe.go l1Stnienia. 
W ciągu 1'0 lat działalności 

poradnia leczyła 3.500 alkoholi­
ków, z któryeh 380 wyleczyło 
się zupełnie, a 970 wyleczo­
nych wprawdzie pije, ale bair­
dzo rzadko. Obe-..."nie w lecze­
niu znajduje s.ię 40-0 oo,ób. 
Są to •vyruki niewątpliV\rje 

bardzo dobre. Ni.emn'.ej jed­
nak były i fa:.ltty przyk:-0e. Oko 
lo 2-0() z leczonych alkoholi­
ków zmarło, nie udało .się ich 
uratować, 

gospodarce 
no w Lodzi w r. 1957 a co bę­
dzie zrobione w roku bieżącym. 

ROK 1957: 

Sprawy dostarczenia zdrowej 
woay wodociągowej dla naJ· 
szerszych rzesz luctnośCJ, zw.u­
szcza na peryferiach, byly aa­
dal głównym punktem cięzkos­
ci prac przy uzbrajaniu terenu, 
zwlasze:z.a na Baluita~h. dzielni 
cy 8taromiejskiej, na Widze­
wie i Rudzie. Przeciągnięto_ ta.n 
około 25 km wodociągu . .Rawno 
legie z tymi pracami w roKu 
ub. polo~ono 5 km kanał.:iw, 
przeważnie na odcinkach budo­
wy osiedli ·DBOR na Bałutach, 
P\Jlec.iu i dziel.:rucy Staromiej­
skiej. Wybudowaliśmy 28 stu­
dni publicznych, preteruJąc tu 
najbardziej ubogie w wodę 
dzielnice Cnojny 1 Widzew. 

W dziedzinie komunikacji po 
łożono ogółem w Lodzi 4,!> km 
drugich torów tramwajowycn 
na ul. Przybyszewskiego, La· 
giewnickiej i Armii Czerwonei. 
Utrzymalismy znikomą jak na 
potrzeby Łoazi ilosć 41 wago­
nów tramwajowych (w tym !li 
przyc;zepnych) oraz ti autobu­
sow. 

Za ponad półtora miliona 
złotych otrzymało nowoczesny 
sprzęt Miejs.'<ie .Przedisiębl<i<r­
s,wo Robót 'KanalizacyJnych w 
postaci irnparek, spychaczy, wy 
wrocek i transponerów. 

W roku ubiegłym 4,9 km u­
lic otrzymało szlachetne na­
wierzchnie nie tylko w śród­
mieściu, jak ul. A. Struga i Ki 
linskiego, ale również na Kur­
czakacn, ul. Zeromskit:go pr:r.y 
wylocie do Pabiaaicliiej itp. Ka 
pitalne rt'!monty jezdni prze­
prowadzono w Lodzi na 8,8 km, 
a ulice na dalekich peryfe­
riach otrzymały 6Q4 lampy elcli 
tryczne, na przestrzeni prze· 
szlo 28 km. 

Do 4 parków łódzkich dostar 
czono wodę wodociągową oraz 
wybudowano staw w ParKu ł';i 
niatowskiego. 

,,. ROK 1958 

A teraz kilka danych o per­
spell:tywach bieżącego roku. 

Plan przewiduje w br. budo· 
wę 13 km wodociągu za prze­
szło 13 milionów zł. Prawie 
wszystkie te linie założone zo­
staną w blokach DBOR-ow­
skich, na Nowym Rokiciu i Ku 
raku. 12,5 km kanału o duż.ej 
średnicy p<>loży się k<llSztem 37 
milionów oraz wybuduje się ko 
lektory na Nowym Rokiciu i 
Kuraku. Nazwy tvch dziel­
nic powtarzają się w b udowie 
wodociągów i kanałów ze wzglt'l 
du na rozwój budownictwa mie 
szkaniowego właśnie w tych 
dzielnicach Lodzi. Oprócz tego 
za przeszło 6 milionów zł z 
funduszów „Kukułeczki" nowe 
osiedla budownictwa indywi­
di..:. ';<>go na Pojezierskiej (Ba­
łuty) i Kozietulskiego (Polesie) 
otrzymają sieć wodociągową. 
Pod10bną &ieć otrzymają Z3 :p~ze 
szlo 2 mln. zl tereny na Ro­
gach, przeznaczone rownież pod 
budownictwo indywidualne. 

W roku 1958 przewiduje się 
ukończenie budowy studni glę 
binowych w Grodzisku kolo 
Rzgowa z przepompownią do 
rurociągu. Studnia ta da 6.0JO 
m sześc. wody na dobę. Jej 
całkowity lrnszt wyniesie 7 
mln. zł, przy czym w br. na jej 
ukof1czenie wydamy przeszło 3 
mln. zł. Niezależnie od tego 
wybuduje się 20 studni publicz­
nych za przeszło 1.200 tys. zł 
na Widzewie, Chojnach i dale­
kim Polesiu. 

Rozpoczniemy w tym roku 
(nareszcie) budowę zajezdni au 
tobu~·owej na ul. Da'cPO'Wskie.'!o 
o kubaturze 22.000 m sześc. 
Koszt tej budowy w całości wy 
niesie przeszło 11 mln. zł, o­
biekt ma być gotowy w r. 1960, 
przy czym w br. przewiduje Sll~ 
wydatek na ten cel 3 mln. zł. 

Na dwa lata przewiduje się 
budowę dużej podstacji trak­
cyjnej dla tramwajów łódz· 
kich, która usprawni komuni­
kację w południowych dzielni-

poradnia 
Na szcze,gól1ne uznanie za le 

czenie alkoholików w porad­
ni na Pok.siu zaeluguje dr Da­
nlcla Soszyńska - kierniwnik 
tej poradni oraz jej poprzed­
nilk dr Zdanow:C'Z. Bardzo do­
brze pracuje również pozo.stały 
personel. 

Porad.nia miał;,. kkdyś §wie­
tlicę, gdzie urządzano koncer­
ty, wiecwrki i zabawy bezal­
koholowe. Była ona n:e1>łyc-ha­
nie przydatna, zarównQ dla le­
czących się, jak i dla wyle<:-zo 
nych. Dziś, niesitety, j.ej nie I 
ma. Warlo by pomyśleć o p.rzy 
wróceruiu śwjetlioy poraicLni na 
i>olesi:u. (j~ 
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cach miasta. Jeżeli chodzi o ta­
bor tramwajowy, to sytuacja 
w roku bież. jest nieco korzyst 
niejsza niż dotychczas. Mamy 
otrzymać 106 wagonów o du• 
żej pojemności oraz 21 auto­
busów. Zważywszy, że bęJzie 
my zmuszeni w r. 1958 wyco­
fać z ruchu 65 starych grucho· 
tów na złom, efektywny wzrost 
wyniesie 41 wozów. 

Niestety plan na rok 1958 n!e 
przewiduje powiększenia tabo­
ru Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania, mimo że przy­
dałoby się 20 dużyeh samocho­
dów do wywózki śmieci oraz 
przynaimniej 10 polewaczek. 
MPO odczuwa jeszcze brak spy 
chacza do śmieci, transporte• 
rów i platform. 

Nowe szlachetne nawierzch­
nie otrzyma w tym roku 7,7 Km 
ulic przeważnie na osiedlach 
DBOR-owskich oraz w centrum 
ul. Nowotki, Brzeźna, Sienkie­
wicza, których naprawę finan­
sować się będzie za przeszło 
3.5 mln. zł z funduszów „Ku• 
lmleczki". Kapitalne remonty 
obejmą ulice przeważnie_ w 
śródmieściu o długości 7,8 Km. 
Przewiduje się zainstalowani<J 
600 nowych lamp na daleki~h 
peryferiach oraz na nowym od­
cinku ul. Zeromskiego. 

Wybud-owa na z.c,stanie w Par 
ku Poniat'JW,0.'~ i·e<?;·D f ::mta nna. o­
czyści się kąpielisko w Rudz: e 
Pabianickiej, zaś do piąciu po­
zostałych parków doprowadzi 
się wodę wodociągową. PrzP.wi 
duje się zainstalowanie 500 no· 
Vlrych ławek w parkach łód:t· 
kich. 

Układając plan inwestycyJ­
no-zuopatrzeniowy w dziedzi· 
nie gospodarki komunalnej wla 
dze naszego miasta zdają sabil? 
doskonale z tego sprawę, że 
w wielu pozycjach jest on je­
szcze zbyt szczupły i nie u­
względnia wszystkich nawet 
bardzo istotnych potrzeb. Ze 
względów jedlnak <ASZC'Lędnoś­
ciowych ruie mo·żemy sobie po 
zwolić n.a więk.5z,e inwie3tycje 
w tych dziedzinach. 

ZB. SKB. 

Sprawozdanie 
Tego dnia już od samego ra-

na wywiązała się w biurze 
ożywiona dysktisja na tematy z 
różnych dziedzin życia. Pant 
Aniela z panną Danusią - ju.i• 
zwykle - rozmawiały o su­
kniach i sprawach kulinarnych 

- A widziała pani, pannu 
Danusiu, te nowomodne wor- , 
ki? - rozpoczęła pani Aniele:. 
- Mówię pani, bez żadnego 
wcięcia, tyli.a takie jak bailkr!, 
a dopiero na dole friągnięte. 
Jutro przyniosę pani ten ż 1Lr­
nal. A pani mi przyniesie ten 
przepis na pierożki leniwe. Wie 
pani, te, co się oblewa masłem 
i posypuje cynamonem. 

Dwaj młodzi referenci Kazio 
t Lolek rozmawiali o motorach. 

- Mówię ci - opowiadał za­
perzony Kazik - wszystlw w 
porządhu, a jale wrzucę dwóJ­
kę, to zaraz na luz upadnie z 
powrotem. I wszystko jedno 
czy pchnąć mocno, czy sub• 
teinie: zawsze opadnie„. 

- Wada fabryczna - stwier­
dził Lolelc - trzeba rozebrać ł 
dosztukować wałek. 

Starszy referent, Alojzy Bełt; 
zapalony myśliwy - już po raz 
setny opowiadał o tym, jak to 
pewnego razu „zwichnął" sobie 
fuzję przez dobicie nią zająca 
- uderzeniem za uszy. - Mó· 
wię wam, co wyjdę na polowa­
nie, to nic nie mogę trafić. Raz 
to mi zając wyskoczył przed 
samym nosem, ja - trach! 
trach! - i ntc. 

Jedynie Kowalski nic się nie 
odzywal, ponieważ pisał spra­
wozdanie. Po kilkugodzinnej 
męce odłożył wreszcie ołówek, 
odetchnął z ulgą i zaczął prze­
glądać swoje dzieło. Raptem; 
zlapal się za głowę i zawył 
dziko. Oto co wyczytał w swo­
im sprawozdaniu: 

„Nasza instytucja w omawt11 
nym okresie wylcazala się brir­
dzo ożywioną dzialalnościcr,. 
Nasz dyrektor jest ja?c bańka. 
Trzeba mu dosztukować wałek. 
t obsJ.1pać cynamonem. W teren 
wyjeżdżamy rzadko, bo się zwi­
chnęła fuzja. Slcrytykowaliśm11 
jednego Oportunistę uderze­
niem za uszy. Wyskoczył wim 
przed samym nosem, potem 
zjadł leniwe pierożla i trachl 
- trach!". 

W tym miejscu Kowalskt 
przerwał czytanie, schwycił :ia 
krzesło i nobil trach/ trach! 

(;Air 



e 

p­
~t 

o 

c 

WA!NE TELEFONY c~-łln -· _ m 1uwairal RePertuar ISIPO-

Po&"ot. Mllicy.ine 253-33 • lJ'f/'("3-.:._a?IT!,C!"IJ~f U k~~a~ ~\:~~ 
Pogot. Ratunkowe 254-44 ·- ...,,; ~'l,;c,;_,~, ft..IJIC. 'JJltp go Zarządu Km 
Straż Pożarna 08 • #Io • 
Kom. Miejska MO 292-22 . , ZOO - czynne g, 9-16 
Miejski Ośr. Infor, 359-15 ~IUZEU~ SZTUKI (Wię ROMA. (Rzgowska 84) PALMIARNIA (Parkżró 
Pryw. Pomoc Lek, 333-33 ckowskiego 36) czynne „~uJaszek z Amery- dliska) czvnna godz, 

555_55 11-15 ki dozw. od lat l2. 
10

_
18 

· - • K,INĄ. S'l~uói·o\~y~~;~c~ 7-9) 1'j yz· ur;-aptek a BALTYK <Narutowicza „Kconik pc,lny" dozw. Ul J ,.,11:\"Ann }I 20) Film dok Il 15 od ~at 7. l1.. 17, 19, g, 
- Ili: ~ 8 • D . . " • d. 21 :fil1m dok L" l . I Pi t • „ i-oga. z:vc1a ozw. sumsz (Nowe Złotno) unanowsoego : mr .... OWY ew· _,_ __„_, od lat 16. g, 16. 18 ', , kowska 25, Lag1ewru-~, ięw>:ow=iego Wy stepy artystów scen „I>.ocha.nek la.dy Chat- eka '20 Piotrkowska 307 

15) /l. 19 „Oienmcści war.szaw.oki ·h · f'l terley" dozw. od lat Gd ń- ka. 
9 

· 
kryja, ziemię" ~ c 1 1 m 18 g 17 19 a s O. Narutow1-

JARACZA (Jarncza 27) prod. NRF „08/lS" g. 20 STYLO.wy' (Kilińskiego c~ 42. Armii, Czerwo­
"· 19 „Zlot.a wieża" - D~ORC~WE <Dw:orzec 123) „Kapelusz pana ne1 8 Srebrzyns.ka 67. 
dozw. od lat 18 a]jski) „Po~vódz ~ Ana.toJa" dozw. od lat AS AI. K-0ściuszki ~8 

POWSZECHNY ({)br. :~~~~a ~~~·()~~· 16, g. 15.30, 18, 2Q pelni stale 11..vżury nocne 
Stalmgradu 21) g, 1.5 M · ·'- 1 k'; ŚWIT <Bałucki Rvnekl 
„Michałek w 0'1>ala.ch" " ag-iczny i:>euwe e , Film dokum. ·g, 22 DYŻURY SZPITAI,J 
Il. 19.30 .,Cyd", g. 22.15 1·4 

8
j5 

9
·1l°i7

11i8 
1i9 1:fu „Chleb, miłość i fanta Położnictwo: Szpital 

B<;,let .• Parada Parnel- 21 ' 22• ' ' ' ' z.ia" dozw. od lat 16. Kliniczny im. Curie-Skło 
la GUYNIA (Tu · 2) g. 16. 18. 20 dowskiei. ul. Cur·c-Sklo 

ML.0DzkEG04 WIDZA_(Mo Film dok w;;na-9 1:1'1"22 TATRY CSienkiewicza40l dowskiei 15 - Ch:>inv i 
iliLUS i . jl) g. 11 i 14 . · "" l • Film dok. g, 15 i 22. Ruda. Szoital im. dr H. „J~k ~10,sł. prezenty „~u.1aszek z Amery- „Noc sylwestrowa" - Wolf, ul. Łagiewnicka 
M11rola.1 sw1ety" ~ df2ZW· 1<f lata 12·25· dozw. od lat 7 g. 34-36 - Widzew, Staro-

ESTRADA SATYRYCZ- Program dl~ najinloct~ 16, 18, 2Q ' guejska.. śródmieście. 
NA (Traugutta nr 1)) szych· Dw" oQrotki" WISLA <Tuwima nr 1) ~z01t.al im. dr H: Jorda­
t. 19.15 „Ieh głooiwy". No · 'iJ iek" Ini 1 Film dok. g 9 i 22. na. ul. PrzvrodJ!icza .7-9 

OPERFTl{A f'Piotrkow- " wy orne „ · ·· e K · · „ l-0 - &!luty, 3zP1tal un. 
sk.a 243) sz. 19.15 „Bal ny krawczyk: t„Dla- fa °'1;8~oz~oc~ l;t 13 Madurowicza. ul. Krze-
w S O , „ cze~o wrona .1es czar · · • · . m'en;~~''a 5 - Polesi·e T'llJ a,y Y,u . na"" g 16 17 „Wa,i·szawska. premie- ' .''-" . . . · 

„P OKTO' ~op.e~'lrn i\Jf,O.DA GWARDIA (Zie ra" dozw. od lat 12. Chlil"'Urll!l;: Szpital im~ 
16) g, 13.30 i 17 „Pmo- 1 2) F'l d k 9 g, 16 18 20 dr Sterlm~a. ul. Ster 
kfo" (wid. zamikp.l , io1i~ ~!\"od~. P~ta WOLNOSC CPrzvbvsmw linga 1-3 

•. AR.LT"UN" <Wolaan- i Pa.iachona" dÓzw. od sldego 16) Film dok. Intern.a: . Szpital im, 
ska 5) g, .16 ... O krasno lat 7. g, IO. 12. 14. l6. g .. 9 i 22, „Trze.i pano- ~-. BairUck1ego. ul. ~oo-
ludkach 1 s1ero.tce 1\fa- 18 20 wie na sniegn" dozw. emskiego 22. III Kllill. 
r:vsl" (przed.st. zamkn.\ · . od lat 12 g 1-0 12 14 . . 

TEATR ZIEMI LÓDZ- MUZA (Pab1anl3ka 173) 16. 18 20 • · · · . Laryngolo,ina:. Szo1fal 
KIEJ (.<>ala Bi.idowla- „Złota karoca dozw. Wf,ÓKNIARZ (Próchni- rm. N, Ba;rhck1ego, ul. 
nvch. Piotrkowska 232) od lat 16. g. 16. 18. 20 ka 16) Filn dok g 9 Koocmsk1ego 22 
2; 19.30 .. Grzech" PIONIER .<Franciszkań- i 22 •• Dziadek Hassin" Okulistyka: Szpi~l im. 

,___, ska 31) Film dok.„g. 22 dozw. od lat 7. g, 10. dr Jon.scher.a. M.iliono-
,.Zelazna maska 12. 14. 16. 18. 20 wa 14. 

KONCERTY 
FILHARMONIA. (Naru­

towicza 20) g, 19.3-0 
.. Halka" Stan!slawa 
Moniu1szlti ('\\rykryn.an~e 
estrad~we). Dyrvgenit 
Henrvk Czyź. solif.ci i 
ze.o;;oól wokalny Op.ery 
Lódzki-f'l 

/lfłJZtE.11 
MUZEUM ARCHEOT,O­

GICZNE I ETNOGRA 
FICZNE (Plac Wolno­
ści nr 14) czvnne 11:. 
t<>-16 

dmw8. 0020 lat 12. it. 14. ZACHETA. CZ.giens.ka 26) DYŻURY PORADNI 
16. 1 . .,Droga zyc1a" dozw. 

POLONIA (Piotrkowska od lat 16. e:. 1-0. 12. 14. Pomo.cy leka.i:skiej dla 
67) Film dok. g. 9.30 „Dnmna królewna" do1>rosłych udz1elaia od 
i 12.15 .. EroJ.oo," dozw. dozw. od lat 7. ft.. 16. godz. 19 do 22 poradnie: 
od lat 18. g, 10.15. 13. 18. 20 • Piotrkowska 102 - dla 
15. 17. 19. Wy,<>tepy ar- Ll\CZNOść (Józefów 43) dzielnicy Sródm:ieście, 
tvstów scen war.szaw- „Ganga" ·dozw. od lat Piotrkow~:ka 67 - dla 
skich ornz film Drod. 14. g, 19 dzielnicy Polesie. Ła-
NRF „08/15" g. 21 PllZEl).WIOSNm <:i':e- giewnicka 36- dla dzif'l 

PO.l<().J t'T{azimierza 6) romskiego 76) „Mia- nicy Bałuty, Piotrk<l'.W­
Film dok. e:. 21.~0. Iem 7 l'órek" g, 15.3-0. ska 269 - dJa dz1eln11cv 
Zemsta" dozw od lat 17.30. 19.30 Ruda. Lecznicza 6 - dla fa g, 15.30. 17.3-0. 19.30' GA RNJ'ZO:\!OWV KLUB dzielnicy Chojny, Zuli 

1 MA.JA (Kilińskiego 178) OFJ('PRSKJ CTuwirn.a Pacanow.skiei 13 - dl.a 
.. Kochanek lad:v Chat- 34) •. Karuzela neauo11i- dzielnicy Staromiel.skiei. 
terle:v" dozw. od lat 18 tai1ska" g, 17.30. 19.30 .a dla mieszkańców Łódź 
e:. 15.30. 17.30. lll.30' dozw. cd ht 14 Stoki przv ul. Zboc1..e 
Film dok. g. 21.30 • :/- * 18a w godz. od 1~21. 

Najkorzystniej 
liUPISZ 

SPRZEDASZ 
ZAMIENISZ 

zamieszczając ogłoszenie 

w „DZIENNIKU ŁÓDZKIM" ,_,__ ____________ , 
MASZYNĘ dziewiarska 
7X90 stan dobry sprze­
dam. Zgierz. ut Komu­
nua.i::vsk.iei 16, tel. 385 
MASZYNĘ „Si;n,ger" czó 
lenkowa sprzedam nie­
drogo. Mickiewicza 21. 
m. 9. front 21385 g 
WTRYSKARKĘ stolO·Wl\ 
wyl(;]ajność 36 gramów 
sprizedam. Oferty do 
Biura Ogłoozeń. Łódź 
'Piotrkowska 96 POd -
.,130" 130 g 
SAMOCHÓD „DKW" . 
motocykl ,.SHL" sprze­
d.am. Sienkiewicza. ~. 
m._~. tel. 367-48 133 g 
SAMOCHOD „O!Jmoia" 
e:órna sprzedam. Gdat'l­
ska 62. garaż od ('Od?.. 

8-1-0 -- - ,13]_ g 
MASZYNĘ do robienia 
swetrów sprzedam. R11-
da-R0kicie. ul. Stern.i-
cza 13 142 g 

PIEC oenitr. ogrzew. 
wo·dl!lY 2 m kw. <"Prze­
d.am. Julianów. Ja,«mino 
wa. 17, E. S2yrn.aniak 

SAMOCHÓD nók:iefaro­
wv 3/• tonv „C'hevrole.t" 
i 2 OD0<!1Y 500X16 użvwa 
nP ,,.~;.ze<lam. Kilińohe­
go 2.'..6. m. 1 156 g 

ATCOltDEON „Hohner" 
120 bRsów. 2 rei:!'•<trv -
.oi:;.rzed<i111 (9.0110 zł). Tair­
gowa 15. m. 57 

POKOJ, kuchnia .wygo­
dy z ogródkiem (Karo­
lew) zamieruię na ookói. 
kuchnia I P. w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
.sze!l Piotrkowska 96 -
pod .. 21429" 21429 
!)DDAM - w dzienawe 
lokal na peryferiach bli­
sko tramwaiu. nadaiacv 
sie na pracownie bieliz-
ny lub inna (siła. świa­
tło). Oferty Biuro Ogł0-
szeń. Piotrkowska 96 -
P·Od „159" 159 g 
MIESZKANIE w Często 
chowi·e zamie.'lde na rów 
norzedne w Lodzi. Tel. 
329-34 149 g 
WILLOWE mieszkanie 
we Wrodaw:iu 2 ookoie 
z u7.vwalnościa kuchni i 
łazienki z ogrodem owo­
oow.vm i możliwością 
kupna domu zamienie 
n<i 2 nokoie z kucl!n.ia i 
!azienka w Łodzi. Ofer­
tv ekl:idać w Biurze 0-
glosze\1. ul. Piotrkow­
ska 96 P·O•d .. 141" 

I 

-

I 

Dnia ~ stycznia 1958 roku zmarła po 
długich cierpienit°h 

Maria Zaboklicka 
długoletni, ofiarny i oddany pracownik 

Wyrr;:.y 
dają 

„CETEBE". 
rwspói\::wclla rodzinie skła-

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY CENTRALI EKS­

PORTOWO-IMPORTOWEJ PRZE­
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

„CETEBE". 

i iMf*+A** 

Dnia 2 stycznia 1958 r. zma1·ła po 
cJę:lltmch oierpieniiaclt, p.rzeżywsizy lat 
69 nasza najukachańsza żona i ma.tka 

S. t P. 

Józef a Gwardiak 
ur, Biernacka 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
dnia 5 stycznia br. z kavlicy cmentarza 
na Zarzewie o godz. 14, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębo1k'.ln bólu 

MĄŻ, CORKA, ZIĘĆ i WNUCZĘTA. 

Koleżan~e Irenie MINTUS wyra:ąv 
współczucia z powodu zgonu Jej 

OJCA 
S. t'P. 

w 

• 

JÓZEFA SOLARKA 
składa.ją I 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z.P.W. WIOSNA LUDOW w ŁODZI. 

Dnia 3 stycznia 1958 roku zmarła po ELEKTRYCZNE barwif'-
----------------.... --~----,---------------- nie aluminium (elok,<;al) 

-•- - Ur7adzenie, surowiec. 

2 POKOJE -sł~. 
wYErOdY. użvwalność ku­
chni. cen~.rum zamienie 
na oodobne - naichęt­
niei blisiko n.arku. Ofer­
tv Biuro QgJ.0<<.zeń. 'Piotr 
kow.sk.a 96 pod .. 152" 
POIJC.0.JU .1mblokatorakie 
go z niekrepuiacvm wei 
ściem i w.~relkimi wYf!.o 
fl.qmi Pilnie P<hSZUkuie. 
Warunki finanoowe ot-.~ 
ietne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. 'Piotrkowska !ł6 -
P.Od . .J36" IB<i g 

ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 87 

(11 PRACOWNICY POSZUKIWANI łlJ · SPRZEDAŻ ~1~~n~{'1~~~m d~::i; ~~: ~;~r:;(}~i~~~0 :J~ ~~ 
NUTRIE samce rozplo- metod"' tirodu1'cii SiPrz,o-

__ _ _ __ no-i .. 21444" lrnh tel. 

POKÓJ z kuchnia. czc­
ściowe wygody zamienie 
na dwa P·Okoie z k,uc:h­
nia i jeden oddziel.nie z 
wygodami. Dzwonir w 

S. t P. 

Franciszka Gruszfla Ż l :-!B6-50 21444 P' INŻYNIERA lub technika-mechanika z dłu - FUTRO damskie Piż- NO YCE intro ie.ator-
mowce stan dobry s;prze skie. gi,!otyne si:>rz.ed.am. goletnią praiktyką na stanowisko te9!lmologa dam. Td. 301_5-0 21488 Naru1·owicza 22. Szv-

z płacą 2.000 zl oraz technika-elektryka rów- PIANINO -:.Kerntopf" -...= mański 124 g 
nież z wieloletnl.ą praktyką na stanowisko sprzedam. Stan bardzo GENERATOR (sw.wa.r­
energetyka z płacą 1.800 zl zatrudnią od za- dobry. Próchruka 9. m. ka do tworzY\v sztucz-
;r<1lz Zachodni\t-Łódzkie za.kłady Rem<>ntu 27. P·OPrzeczna oficyna nvchl o wv.sokiel cze.sto-

WTRYSKARiiF..: - (40 dlni POW.Szedni·p 5.19-70 
ą:r.am) - prase (18 to11) od godz. 10 do 16. Wa­
kombinowana. moci.nik. runki do ornówJenia 
melaminę . · poliis.tvren a~POKC>JOWE -ffi:iesik.a­
różnokolorlQ<wv ~i:>rz<>d.am nie superkomfortowe -
U1. Struga 11-'\ Kryś- (Kraków). zamienie na 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycz­
nia br. o gndz. 15 z kaplicy cmentarza 
na Dołach. W glębckim smutku P-OZO· 
stają 

I Pr l Wł'ki · ze Łódź ul tliwości o nR·Pieciu zasi-Maszyn zemys_u o· enmc go ' · ŻALUZJE ~~wniane - lania 220 wolt oobór mo 
niewska. tel. 386-50 padobne w Lodzi śród- CORK!, SYNOWE, SYNOWIE, 

WNUCZKOWI:Jj: i PRA WNUCZiil. W'ólczańska nr 19. 30-K wvkonuie stolarnia Łódź cy okolo 2.000 wat oraz 
ul. PrzybyszeW1SIG.e1w kilka elektrod „,orzed.am. 

~usTAKI .. AJ'-" mieściu. Ofertv „00167" 
.- "" . Mz Biuro Oą:lo.szeń. p;ot.r­
Mu Dl\/If! ora'>: .ti<>lki <19 kowska 96 167 g 
-~Pr2'·edama. Wwdnmosc SAMODZIELNEGO księgowego ze znajomo­

ścią księgowości rejestrowej i rozliczenia ko­
sztów poszukuje Spółdzie.lnia Pracy im. J'.1'n­
ka Krasickiego w Łodzi. Zgloozema osobiste 
w biurze spółdzielni, ul. Piotrlkowsika 61. 

ZASTĘPCĘ gł. księgo·wego .ora~ k~ięgowych 
przyjmie natychmiast Sp?ldz1elma Pracy 
„Szamot" w Łodzi, ul. Tuwnna 24. Reflektu­
je się na siły kwalifikowane. 7109-K 

PRZĄDKI na przędzalnię obrączkową, nie­
doprzędzarki na oddział przygotowawczy, 
zdwajarki, skręcaczki, uczniów na przędzal­
nię wózkową powyżej lat 17, sto~a:zy i ko­
szyltarzy oraz frezera i 2 pomocmkow freze­
ra zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
słu Wełnianego im. Gwardii Ludowej w Ło­
dzi, ul. Wróblewskiego 19 (dawniej Kątna). 
Zglos.zenia przyjmuje dzial kadr w godzinach 
od 8 do 16. 7096-K 

POMAGACZKI na przędzalnię, pomoc pa­
laczy, stolarzy, zamiataczki, malarza, wózka­
rzy, dozorców nocnych, czyściarzy t robotni­
ce na oddział przygotowawczy zatrudnią na­
tychmiast Zaktady Przemysłu Wełnianego 
im. W1. Reymonta Łódź, Łąkowa 3-5. 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

OFERUJEMY do sprze­
daży murowany dom 4-
piętrowy - magazyny 
zbożowe oraz 2-pietrowy 
dom mie.sz:kalny, 2 gara 

""L k że w Leczycy za 500 tv­
.- AC 500 m w„ zabu- slecv oraz domek llllUro­
dowany. dom m1e?Zlrnl- wariv 8-izbowv w Lodzi 
ny ze sklepzm i oudv- 7.a 130 tvsięcv. Biuro Po 
~ek: go~ooda.rczv n:iu~o- średnktwa Kupna-Sorze 
t1 anv . 50 m kw.. swiia- daży Nieruchomości Spół 
(~ i siła (przysta~ek au- dzielni .Czy1sito-ść" Piotr 
~DU.Sowy) w Druzb1cach kow.ska 39, telefon 377-51 
0 w. Bełcha•tów - swze 
R~ Wiad:>mość Łódź­
nr lB ul. Pr.z.estrzenna 
sław • Woźruak Birom- KUPNO 
·~g 

r:n~1._na Sikawie ul. Gi1'ARĘ wlo.s.ka. n".,,,,;.e w· d 
1
""' 1123 sorz.edam. byt rep.suta kupię . Gló­Gd~·ckm-Ość . Wiśniowa wna 11. m. 17 

towicz • l.oc!.zi. I. Lc>ir.en WóZEK - glebok:_1_· _c_ze_s_ki.-. 
~ kupię. Sienkiewicza Z.O, 
ulicy W owoom oczy m. 5 90 g 
.sorŻ€darn \Wzawski(}.1 52 MASZYNĘ do 1>zvcia rę­
Malw';.;:?a· 1 ia<lomosc ul . kawiczek kuPiie. Oferty: 
nów. Poś l m. 2. Juiha KurczewSka. ul. Zgi·er­
c:zeni !'€4nicy wyklu l"ka_ł'!,_:gi. 24 143 Jl. 

. --~11§.3 J. TELEWIZOR kupie -
1o-;20 lłA zioemi z do-!może być wooutv. Łódź 
reh1' Fk:e.<lZkalnYm oraz I p. 11 f0p '.ew.sika 47-5 So­
/7,.r.lka.sze~i~ eprzedam. _ · szvński 147 g 
J(azimie~z K;°d adr€,<;em: MOTOR €1ektrvczny 5 
itóra P-'ta B owak. Ss.do \"'lll[ l.4·rtO obrotów 2f.W­
Jtei>no Pozn u~.~~\~ oow. 3BO wolt kupie. Wo.i.s.ka 

. <in_,,., iPol&ti-e.go 21. .m. a . 

nr 162 109 g Of.erty Biu!'O Ogłc1;<ze6. 
SZAFE trzydrzwiowa. PiotrkCYW\Ska 96 POO 
toaletkę i inn·e meble .. 21432" 21432 g 
tanio SIPrzedam. Stoki. 
Prnelecz 8 m. 2 te.J.efon PIEC eloektryczny (wYia-
;3:?10-18 79 g ławiacz) większego roz-

. miaru w bardzo d>obrvm MASZYNĘ gabinetowa st.anie s!}rzedam. Ofortv 
.. Singer" swzedam. ul. Biuro Oe:łoozeil. Piotr-
9da!ls~l§_63:-10 kowsk.3. 96 pod „21431" 
OVER.LOCK 3-nitkowy 
.. Singer". maszvne dzie- SAMOCHÓD osobowY 
wiarska „Gr01S.SoeT" IS'Prze „Meroedes" V 17-0 z 7,apa 
dam. Pa>bianioe. Armii oowvm silnikie!)'l •'>Pl"Ze­
Czerwonei 10, kio.sk - dam. Łódź. Ra:a-n.go,~zcz. 
.,Rucli" 104 g ul. ZloC'iepi~wa_Lm,Jl 
LODóWICĘ mark.i 
„Dniepr" oraz Piekne 
meble sp.rzedam. Łódź. 
ul. Obr. Stalingradu 3. 

m. 18 115 g 
MASZYNY dziewiar.0 1kie 
rek.awiczarki 8-18 i 7-35 
sorzedam. Frandsz1rnń­
ska blok 2. ltl.a~ka l . m. 
19. piętro V 12'7 g 

KROSNO rec-zne żakar­
dowe kompidne 60-0 (ka 
py) okazyjnie .s.n-rzedam. 
Oferty Biuro Oglosz.eń. 
Piotrkowska 96 p.od -
.. 21430" 21430 g 
ZGRZEBLARKĘ fiirmy 
.. Ha1'1:mann" <wałkowa) 
l'!Przed13m. Łód.7.. Głebo­
ka 12. m. 1 <Widzew) 

PAŃSTWOWE · 
PRZEDSIĘBIORSTWO HAlłDLOWE 

,,KOM IS'' 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 91 

zawiadamia, źe z dniem '7 stycznia br. 
SKLEP KOMISOWY nr 5 pny PL. WOL­
NOSCI '7 zostl!.je przeniesiony do 11»kalu 

prr..y ul. PIOTRKOWSKIEJ 78. 

Wszysukich komitentów po.siadają,cyc.h to­
wary w tym sklepie uprasza się o zgłasza­
nie do nowego lokalu. 

Sklep przyjmuje do komi1sowej 
diaży futra, kołnierze, konfekcję 
i lekką. 

sprze­
dężką 

27-K 

~36dź. Składowa 2~~/l~mg I PRAGA I I 
I LOKALE I ~Z.M~? ~~~;:jo~~a 
2 POICOJE (47 m) z wY 
godami i wsoólna kuch­
nia w śródmieściu zamie 
nie na jeden pokói z ku 
chnia przedpokoiem i 
wyigodami. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Piotr­
kowska 9S t>od „~1322" 

DUŻY pokói w śródmie 
ściu zamien~e na di.ya 
ookoie. kuchnia. Koszty 
zwracam lub kupię po­

m. 14. Zgłoszenia po eo-• 
<!,z,igie 17 174 g 
PILNIB P·O<trzebna do­
chodzaca P.omc·c d{) dwu 
letnie110 dziecka. Zgla­
szać : Wł. BvtomL~kiei bi. 
29. m. 65 godz. 16--13 

GOSPOSIA dochodzaca 
dobrze got111iaca notre?b­
na. Zgłoszenia oo godz. 
6 wieczorem. Piotr'kow­
,~.ka 133, rn. 9 83 e 

Dnia 3 stycznia 1958 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Helena Domańska 
z domu Cerska 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 5 stycznia br. o godzinie 
15 z kaplicy cmenta1-za katoUckieg(} na 
Dołach, o czym zawiadamiają pogrą­
źeni w głębokim smutku I 
MĄŻ, SIOSTRA, BRAT, BRATOWA 

i RODZINA. 
kói z kuchnia. wygoda- POMOC domowa n.1>•--ch 
mi w śródmieściu nie mia•o,t Potrzebna. Warun 
podlega jace kwaterunko- ki dobTle. z,głas.1.ać sie 
wi. Oferty Biuro Qgło- cd 7 do 9 i od 16 do 2fl Dr BIBERGAL epeciali- ZGUBIONO 2 zaświad­
szeń, Piotrkowska 96 - ul. Trau11.utta 9. rn. 17 sta chorób wenery•cz- czenia .szpitalne na na­
p.od „21472." 21472 prąwa oficyna II 'l)ietro nvch. skórnych 16-18. zwjsko Joachimfak Wła-

OSOBA odoov.r:iedzia.lna Piotrlrowsk.a 134 dyslawa, zam. Łódź. Sien 
ZA PO'ICÓJ zwróce ko- do prowad:>Jenia domu i Dr WOYNO specja]jsta kiewicz.a I<l4 15-0 2 
.szty remontu lub za sub opiek.i nad dwojgiem skórne. wen&vczne. za-
lclmtorski zapłace za rok dzieci w godzimich 'Oo()- burzenia p]C'iowe. Nowot I no·z·M.E 1·. z góry. Telefon 347-03 poluclniowych do leka- ki 7. front, 11-13. 17-19 1: 
LADNY ookói z kuch- rza ootrzebna. . Tel. , - "'· !!"""---~ ..... -'":'"'--'. 
nią prz.v Osiedlu Mire- 327-45 godz. 7-9 WH'::ZO ~~'ć O~tel p1~f-55)R~;: DOCENTOWI dr plic 
ckiego zam~nie na dwa rem 120 e: { Po~oc Lekarzy .Jer?Jemu Ginie oraz ca­
oddzielne. mi.es~kania. GOS'POSJA samo·dzi11M ~~:;śte Ci natv·chmiast łemu per:oonelow1. 90-­
W1a<lomosć Lodź, No- d{') lelkarza POtrzeon<i. do ·domu odoowiedniego dzialu Skornego Klum:z-
wotki 181. m. 6 Plac

4 
Dabrowsk1eg

1
o
63 

lg . .sipecialisite nego S;r;p1fala Wo1skowe 
DUŻY słoneczny pokói m. "'Ć ,..,, 1 " go za troskliwa coiekę 

DOCHOD-Z "CA "~·~;,.a P.Pirvw"' a'Itn'RYvJEK te · 33.3-3„ oodczas chor-0-bv <klada. z kuchnia przv Srebrzyń ,,. ~"0 '"'~ Pu kt We-
.skioe.i zamienię na POkÓj lub tJOmOC dO'!I10W<1 do zwań Leka n · · &erdeczne P<JdZi<?kowa• 
lub dwa P·Oko1"e z kuch- dwojga osób n.otrzebn.a. sto'w zał~at r.w ąpecJali- nia Irena Ławińska. -< 

i k wia wizyty do Łódź. ul. Wróblewskiego 111.ią w bJ.oka.ch. Oferty lłt>for·enc. e O<n 1
"
1c:zne. -

3 
mowe całą dobe . . 

17
. m . ..n 

122
, „ :Biuro 01<losz..eń, Piotr- N'a'"l.1tow1c.7a Hl7. JTI. •. ---,::;.,. QJ '--" 

kowska 96 POd „78" "N"" 1!;-lR 1 '°'~ " Dr M""'OIOKI sipec1alt- 64 MALŻEŃSTWA, 625 
MLOD~amotńy jnżv- Fita rentgenolo.g - prze- nawiazanych kontaktów ... I NAUKA 1 świetlenia. Narutoww„z~. w kraju i za g.ranica -~~b)o~~~~~i~~- poiw1~ 32. PO g-odiz. 14 HL e: 1o Plon dzialalności nai 
runki do omówienia. O- • wiek'szeeo w PoI~ce Biu 
ferty Bi:uro Ogło.o;zeń. I ZGUBY u-.~ M.atrvmoni~lnoe1m ~ 
Piotnkow&ka 96 pod, - KURSY samochodowe .. War:~.zawianka". War-
„1-03" 103 g am<>tru-sk•ie. z,awodowe .<.?qv·n. Polna 42 t€1. 
ICOMFOiRTOWY duży kat II. III '!1KWP. Zapi- 895-50. Dzlś ie.-.zcz:i zglo~ 
p.okói POW. 4-0 m kw. z •W Tuwima 15. w e:odz. KOSMATKA Stanisław . .swa oferte zalacz.aja.c 
WISPólna kUJChnia. wygo- 8-15 7105 k Częstochowska 6. m. 11. z.!iacz~poc,"z"'to:..;w;.:..e=---p R Z E T A R G dy zamienie !Ila pokój z I Z1li"ubił_legit._'Z~aw_._ PCSIADAM piec do wy 
kuchnia lulb duży Dokói. ' MALINOWSK.I Alfo111S. Palu wapna i upravmie~ 
Ofe.rtv do Biura Qgło- LEKARSKIE Boiowtn:ików r..et.1a lllr 2 nia „- o~zekuie orooo-
szeń Piotrkowska 96 oo•d _ zgu.bi! legiit. PIŁ nr Z:VCH. W1adomo·ść Ko-Ceglelnie Miejskie w Łodzi, ul. Ilipooteczna 13 „Hll" HH g _ 2.467-M 
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OGŁASZAJĄ DWA P<Jkoie z kuchnia Dr REIOHEli speciali- GARBUJĘ, farbuic. u-
PO<.Szukuie za ZWl!'Otem sta weneryczne. skórne. MICHA'tSKI Ludomir szlacretniam .qkórv bara 

PRZETARG NIEOGRANICZONY kosztów lub rnie.szkanie plciowe (zaburzenia) _ 1,ódź. WYl<>oka 33 7.gubi! ni<'. z,·"fryd K00-aczew-
na poddaszu zamienie 8-9. 16-19, Piotrkow- dokumenty. 'Zwrot za .ski. Slup.ca, '\\l"ar.<71w-na sprzedaż dwóch koni. Konie Sjl do Oi)Jej- na dwa ookoie z kuch- ska 14 21332 W'Jnagrodzeniem 143 g ska 32 172 I? 

rzenia w zakładzie przy ul. Hiipotecznej 15 nią. Oferty Bi:uro Qglo- ----------
w godzinach od 9 do 13. sze1't. Pictrkowska 96 - Dr ICUDREWICZ scecia ______ .., __________ _ 

Oferty należy składać do dnia Hl stycz.ni.a ·ood „Zl4.S9" 21439 lista weneryczne. skór- z łk 
1958 k . . . . adres _ w DUŻY. sło~wkói ne. mocZO::>iciowe 8-lQ, • k d • k 

. ro u na wy:"'eJ \llJymieil!lony z kuchnią z wygodami 3--6, ulica 22 Lipca 4 apa I w rę u z1ec a 
dziale zaoipatrzenia. . w dzielnicy wil)owei w . . I 

Przetarg odbęd,zie się w dniu 16 styczma Pozn.anm nm1enie na Dr SIENKO soec1ahstal 6 I 
1958 roku O iOdz 10 W biurze p,r~ed~iębt0r- iP-Od{)l):me w Lod1z1; Ofer- .sl~órne, weneryczne .. w!o to groź a pożaru, ' - .,, 19 K lty Brnro Ogłois?en. Pi<ltr .sow aodz. 16-18. K1lm-
&twa. - kows.ka 96 ,pod • .21376" ~e2.0 132 21404 ~ ~·"'1o..-....,....,.,,,.........,.._..,....._.....,.,.,.,._..,..,., 

nr 3 (3458) ł 
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.„oto na"Zwa teg-o skrnm~l'go 
ga on-o p~ęlr.nej biżuterii. A ta, jak 

Nawet sztuc"Zna. 

Niezwykła troska o mężczyzn 

W jednym z mi.ast amerykańskich w aut-0,busie umieS'z· 
c-rono takie ot.o na,pisy: „Ku.biety, ustę1n1jcic miejsca 
męi:czynncm. W p~równaniu z wami są oni bardzo sla­
bd i wątli". 

Vlarto wiedzieć. że .•. 
„.w cia,gu jednego zimowego doda zw:ierzęt;t g05p-0-

cla.rskie pntrzchują c,k, 3 ra.zy wi«)cej w.ody, niż latem, 
gdy są ka,rmic.ne pa,st.ami zielo·llymi. l{<>ń wypija więc 
w zim,ie do 50 I w0>dy dtl:icnnic. kr-0-wa, nlerzadko p>l!'nad 
80 I, c-wea Qk. 21 I, k.crza do 8 L 

.„najwliec!lj n.te-z.będnych do n-o.rma\n{'g-O r-01Z>voju zwie­
rzec.i,a wifaml·n A, B i C "Zawierają. trawa łąkowa i lu­
cerna zi.cl-mna. P-0d1foważ c,becnie pasz 11:iel-1>nych nie ma, 
wa.rio p~pomnieć, że najlepiej „aawita.minil71ol\va::ie" są 
sin.n~ ła.k-1:we <:Tll!rz marchl'W i buraki p.astewne. Nato­
miast pcizbaW:i'(J111e wita.min są makuchy i .słoma. 

Uczulenie polityczne w małżeństwie 
Jeden z tygooni.ków fn•,ncuskicb opublikowal li.st „zro-.t.­

paozonej czytelnic7,ki". która tak ot-0 pisze: .„Jestem mę· 
żatką. od 24 lat. Do-iychm.a.s moje malżeń.slwo b:vlo bardzo 
swzęźliwe. Ostatnfo jtYJnak mój mą.ż, który do niedaw­
na uelwd?.<ił za pnysto,incgo ml)źczyrnę, zaczyna się ro­
bić c-0rnz bardziej p<Miobny do J.ohn FC1Stera Dullesa. Co 
m.a.m ro01bjć?" 

Reda.keja nie p.otrafiła rozwiązać teg-0 "Zagadnienia, 
pr-zyo;;nają.c zapewne w du~·hu, że z F-O>.Sterem Dullesem, a 
chućby 'Z jeg1J &0•b-1Jowtórem, nie tylko „zrolłlJWICZlooej czy­
telniczce" trudn'° jest wytrzyma,ć. 

a ~tern duszę Io w krót­
kim 5().sie, z wfoszezy-J:ną i po­

KIM 
NOVAK 

na/­
droższą 

gwiazdą 
Najdrmszą 

gwiazdą mma­
wą świata jest 
Kim N-0>vak 
zastrzegła Oill•a 
sobie w kontrak 
o.ie na 1958 rok 
3 tys. do.ta.rów 
tygodniowo. 

mido.ranti„. 
~~~~~~~~~~~....-.~~~~~~'~'~~,~~ 

„Dziennik Łódzki" przeprowadzi plebiscyt . , 

na najlepszych działaczy sportowych ~e~i 1~~0~~1~:: 
Przewodniczący f,K l(F przyznaje słuszność tej a kc.fi W Łodzi 

kiem uporządkowania org.antza- le czasu, a p<Jllladto wymaga stem głęboko przekonany, ze 
Rok 1957 upłynął pod zna-, potliwa, pochlania bowiem wie-1 - To bardzo dobra myśl. J~­

l 
cyjncgo naszego ż.ycia sporto- znajomości rzeczy; Nie. jest JJrzepro:""adzen~e pleb:scyt': przy 
·,~ego, a h2slem dma dla wladz latwo w~chowyyvac mlodz1ez. 1czym się co J~zc:ze większego 
lodz:r:ego sportu stało się - Ktory zw1ą.zek okręgmcy zachęcerna armn dz1ałaczy spor 
wzmo::nien'.e aktywu społeczne- jest najlepiej zorgani:rowa:ny'? towych do dalszej pracy. Ze 
go. Czy bojowe to zadanie zo- Trudno przeprowadzić ja- swej strony obiecuję calkowi-

D o Lodzi przyjedzie na dwa 
dni rewia lodowa z NRD. 

Jak nas informuje organizator 
imprezy, łódzka Gwardia, ze· 

stało 6peln!one, czy pozy.skano kąś selekcję, ale moim skrom- te poparde akcji, którą redak­
dostale::zna ilość dzialaczy spor nym zdaniem na dobrej drodze cia „Dziennika Łódzkiego" po­
towych? Z pytaniem tym zwró znajduje się Związek Piłki. Nożldejmie s~ę przeprow~dzić. Tak: 
cil'śmy s:c: do pczewo<lnkzącego nej. Dobrze pracują zw1ązk1: pleb'.scyt przyczyni się do pod­
LKKF - mgr A. T-Ol!"Zcwskiego. bok.ser.ski, lekkoatletycmy, ko- ni~enia aut-o:-ytetu d7.ialaczy 

- Z prawdz:wą przyjemno.ś- larski, koszykówki, a najsłabiej sportowyc..'1, zwłaszcza, że wy­
cią prze::zvtalem dwa artykuły pływacki. Wyczuwa się jed..11aK różni sie nie jed.ną, a szereg 
w .,Dz:e:i...-i'iku Łódzkim" traktu- zbyt male zaintere.:-;owanie spra osób. Sądzę, że n:e znajdz'.e się 

spół gości wys~<i 
pi na sztucznym 
lodowisku w ha 
li w dniach 10 1 

~11 bm„ a nie Jclk 
to podał „Ex­
press Il." 11 i 12 

==:I.il==,;...~. bm. W skład re· 
---~ wii lodowe] 

jące o potrzeb'.e zwrócen'.a wami Lodzi ze strony związków żadnego klubu, związku czy sto 
baczn!ejszej uwagi na rolę, centralnych, w wyniku czego warzyszenia, które nie zechc:a-

wchodzi 40 1yż· 
wiarek i 16 łyż­
wiarzy. Po wizy 

cie w Lodzi goście odwiedzą 
Warszawę i Katowice. jaką powinni spełniać dz:a- nie możemy narzekać na n.ad- ło·by się włączyć do waszej 

lacze sportowi. Rok 1957 miar centralnych imprez, gros akcji. Od szeregu lat ,.Dzien­
byl re.ki-em pow.<„!awania okrę- których przypada na Wa:rszaw<:, nik Ló:l.zki" przeprowadza ple­
gowych zw:ązków sporto- chociaż Łódź nie raz zdała b's::yt na najlepszy.eh s;>ortow­
wych. które wymagały wielu e"'zamin ze zdo1ności organiza· ców, w'.ę,o i najlepszym dzia­
rąk do p~acy. A prac·a spole~z- c;jnych i to wlaśnie dzięki d.z.ia lacwm też s!ę należy 1 wyróżnie-
na w sp·o:-cie jest n:e tylko od- laczom. n-le. 

Zapowiedź występu rewii w 
Lodzi obudziła duże zaintereso­
w.ani,e wśród zwolenników tańca 
na lodzie. 

7 łvżvviarzv łódzkich start·ować 
bedzie 5 i 6 bm. w Pruszko­
wie w wyścigach zorganizowa­
nych tam z okazji otwarcia se­
zonu. 

powiedz'.alna, ale i wys<xe klu- - A może wymieni pan kil- K·orzystając z okazji pra.gnę 
--- ---····--· ----- ku dzialaczy z .nazwiska? za pośrednictwem re,dakcji z!o-

1
.mprezy - Czy chodzi o dzi.alaczy spo ży<l wszvsr·kim dzhlacz()m spor 

tecznych, czy również i. o tych, t<:iwym i &port-0wcn-m L<;d?.i w-
którzy pracują w sporc1e zawo l dzi~kowanie zn, ich całoroczną 

sportowo dowo? wytężm1ą pracę ()i!'az życ'Zę im 

Wytypowani zostali następują 
cy łyżwiarze: z ŁTL - Przybo­
rowska, Michland, Zwirska, Wró 
blewski, Babicz, Brzeski i Le­
wandowski. Prcgram przewidu­
je wyścigi na 500, 1.500, 3.000 t 
5.000 m. 

" - Nam chod"Zi wyłą.czn:ie 0 jak najleps"ZVCh wyników w No 
d-z;iałaczy spolec2uych. wym &o-ku 1958. TENIS STOLO WY. - W Lo­

dzi rozgryw~~i A-klasy kobie! w 
sali przy ul. Piotrkowskiej 41:', 
o godz. 16, Start - Zgrzebne 1 w 
sali przy ul. Nowotki 106, o godz. 
10 Zgrzebne - DKS. 

_ A więc mamy wyjaśnioną Rozmawiał: 
sytuację. Otóż z licznej grupy J. NIECIECKI 
lud,zi społecznie pracujących -------------------
wyrozruaJą się: Slkorsk:i, Fi­
l!oiak, Twa:-<lowski. Sie~oszew­
Gki, Stępień (boks), Wróblewski, 
Karp'.ński, Kermen, Matusiak. 
Jóźwiak, La{:hman (kolarst1w-0), 
Bilecki, Zająi~?.kowski, Ejme, 
Misiak (ke1Szykówka), Kono:Jka, 

" Krachule::, Malinowski, Doryń, 

MONTEVIDEO. Bawiaca 
w Urugwaju na tournee .c!Iu­
żyna Vie:rna (W'.ede1'1) dc·znala 
w s.potkaniu z m:strzem tego 
kraju. drużyną National· poraż­
ki 1:2. 

DJAKARTA. - Bawiąca w 
Indonezji piłkarska drużyna 
Bułgarii polmnala w Djakarcie 
reprezentację tego miasta 5:3. 

SZTOKHOLM. Starania 

Grabowski, Marcinkowski, Wal­
CZ<>.k, Ekler, S?ychalski (piłka 
nożna), Nowcpol.ski (ten:Sl. 
Wróblewski, Zajączkowski (żu­
żel), Szumlewski, Wróblewski, 
&un1.l-ew1sfra (lekkoanetyka). 
Lin<lner, Szuba (gimnastyka). 
Bachman, Kawałek, Wysokill.!iki 
(szermierka), Lange, Czachla 
(hokej), o~szulak (teni.s stoło­
wy), Zawada (siatkówka), Mro-
zowski, Golębiows!o\i (strze-
lectwo), Czkwlani:mc (łucz-
nictwo). Czechowski (cieżary) 

- Jak usto1>unk-0wa!by się 
pan d-0 projektu wyróżn:enia. lu 
dzi. któn:y najbardziej na to za­
sługują? 

• rewanz 

Defensywa na medal 

Trener lłerberger ·ma kłopot 
tylko z atakiem 

~ ~ p . t . ''-" 'I''~. o zwyc:.ęs wie 

Jl
,,-,._ nad Węgrami p:ra 

\ '!'ll . ni·emiea'.{."l po 
swJę·::a w1e,Je ar­
t.ykulów .swoim 

f,, fu1tbo1:stom. Naj-
v,;eC2j po::hwal 

zbierają oczyw·iśc:·e zwycięzcy 
z Hanoweru, a~e &.P•lendQr tego 
sulme.su spada oczywiści.e na ca­
le pilkarstwo NRF, gdyż z 
trzech rozegranych spotkań z 
Węgr.ami, Niemcy nie przegrali 
ani je<lnzgo. Takim ooiągnię­
ciem w ostatnich lafa.~:h nie mo 
że e!ę pcszczydć ż.a-d·en inny 
kraj. 

Zwycięstwa te n!e przyszły 
niespodziewanie. Wprawdz!e po 
oetatnich mi.s~rzostwach świata 
r-ep.rezentac:ja NRF dozmala kil­
ku przykry<"h porażek, lecz ju:!: 
w 1957 r. sytuacja zmieni ła się 
wybitnie na korzyść. Oto w p<lę 
ciiu meczach miedzyp.ań,,.two­
wYCh, pil!{ad·re NRF odnieśli 
cztery zwycię.s.tw;i: z Austrią w 
Wi€<lniu 3:2. z Hr>Ia.ndią w Am· 
.st·erdamie 2:1. ze Szwecją w 
Hamburgu 1 :O i z Węgrami w 
Hanowerre 1 :O. Jedynej P·:>rażki 
Niemcy doz11ali w Stuttgarcie 
ze Szk-0,cją 1 :3. 

trzech poludniowo - amerykai'l­
s.kich drużyn o to, aby w pil· 
karsk;e;h m:strzostwach swiata, 
były rozstawione, uzyskały zgo­
dę organizato:·ów. Również 
niektó~e państwa eurnpejskie 
zabiegają o to samo. Węgry i 
Jug·oolawia dzialając w poro­
zumieniu, dema.gają siię również 
roz,stawlenia d1a sieb'ie oraz ze­
społów ZSRR i CSR. 

Udany 
Kadra pokonała Spartaka 4:2 

Tak więc słynny trener SepJ> 
Herberger ma slu,szność tw:er­
dząc, że kościec drużyny j€st do 
brr.-e dobrany l u.stalony. „Ko­
ś~iec" to blok obronny i ew:m­
tualne po,orawki. j ak ie mogą ;;ię 
z;darzyć, do,tycrzyć będą t ylko li­
n.ii ofensywnej. Schaeff.er jest 
doskonały, a krytykowa.ny w 
Niemczech OlJmar również bar­
dzo de-bry. Natomiast Cieślar­
cz.€k i Schmiedt są je2.z~ze nie 
dość zaprawieni d:> spC>tkai'l mię 
dzynarodowych. Kand ydatami 
H.zrb-erg-era na prawo skrzydlo­
we~o 0G\ Kraus. a nawet Ko­
zlowsky, odzn2czający się n:e­
prz.ec;.ętną szybkośc:ą. Wreszde 
;r;wrócono również uwagę ·na 
świ€tnie zapowiadającego się i 
atletycznie zbudowanego Soya. 

KIELCE. Zakończyły się 
mistrz0<stwa szac:howe juniorów. 
Pierwsze miejs0e zajmują 
Szmit (Poznań) i Węglows!ti 
(Kraków). Ob:ij uzyskaE po 6,5 
pkt. O tytule mistrz.a zadecydu· 
je do<l.atkowa rozgrywka. 

Na szlu·cznym lodowisku w 
Warszawie od:byt się wczoraj 
rewimżowy mecz hokejowy po­
między drużyną Spartaka Mo­
skwa a polską kadrą. 

Pofa·cy tym razem zagrali 
znacznie lepiej i zrewanżowa­
li s:ę g<lOCiom za p·orażkę 4 :8, 
jakiej do•znali w plerws.z.ym 
spotkaniu. Zwlaiszcza w pierw-

TRZECIEJ(4
) 

RZESZY 
K o 11 e r: Niech pan słucha, Krebs, dootałem rozkaz trzy­

mania moich ludzi w pogotowiu do ataku, ale gdzie, u diabla, 
ma się odbyć ten atak? 
Wśct-ekly głos Hitlera w telef~: - Czy pan jeszcze n.ie 

jest pewny moich rozkazów? Wydaje mi się, że chyba wyra­
żam się do·ść jasno! Wszy&tkLe siły Luftwaffe na odcinku pół­
nocnym mają natychmiast dołączyć do Steinera, aby wziąć 
udział w ataku naziemnym. Każdy dowódca, który by zaJtmy­
mał swoje odd,ziały. zapłaci z.a to życiem w ciągu pięciu go­
dzin. Pan takre odpowiada własną głową za to, że wszyscy, 
aż do ostaitn.ieg·o żolnie.rza, Z01Sbaną użyci do tej akcji. 

K re b s: Zaangażować wszystkie stiły do ataku roz,poczyna­
jąoeg.o się w Eberswalde w kierunku na połud1I1ie. (K:rebs od­
wiesza sluchawkę). 
Zgnębiony Ko.Uer łączy &ię z 3 
- Na litość, podaj-cie mi jakieś 

Gdzie jest punkt z.borny wojsk? 
ra::ji? Gdzie jest Steiner? 

biurem armii: 
sz·::i:regóły o ataku St.ei.nera! 
Ja rm.kłiad godzinny ope-

- St·einer? Powinien być w Oranienburgu. gdzie tworzy 
swój sztab general'l1y. Ale (]111 nje ma je.sZ>CJle wojska. Kiedy 
będzie mo~na c.s.ią.gnąć połączenie z nim i dowiemy się o jego 
zamiarach. podamy panu szcz.egóły. 

KoUer ocie.ra P•Ot z czoła. Decyduje się jednak na wydanie 
na razie rozkazów ogólnikowych wobec tego, ze ludzie z Luft­
wa.ffe mają wziąć udział w ataku Stein-era. Jedna czqść per· 
:SJOnelu będz'e wysfana na Eberswalde. druga n.a Schćinwakle. 
Kto wie, może j.ed11a z nich d'°'trz.e do celu swegio pr.z;ezna· 
cz21nia? Podczas gidy t·eldoniczn~e rozsyła te instrukcj-e, tele­
fon z bunkra prz,erywa mu VOl2'Ąnowę: 

- Tu von 13€-low (ad.k1tant Filhre.ra dla Luftwaffe). Komuni­
kuję panu, że pai\skie samoloty mają skoncentrować działal­
ność n.a wyrwie &.foroowanej przez Rosjan rua południe o<l Cho­
c:iebo:rza. 

- Dobrze .Jak szeroka jest ta swzeli:na? Proszę mi oznaczyć 
j<ej gr.a1I1ice. 

S'Zej tercji polscy hokelGci uzy­
slr.ali p:-zewz..gę. 

Dzięki slmtecz.nej grze uda.Jo im 
się dwukrotnie umieścić k~ążek 
w bramce Spart3.ka. Druga i 
trzecia te!"oja miały· już prawie 
róv;;:nC>rzędny prz.::Jbieg i zakoń­
czyly sJę wynikk~m 1 :O i I :2 dla 
kadrowiczów. Końcowy wynik 
&(:X)tk.an.ia 4:2 dla kadry. 

- Hm, niewiele wiem o tym. N'ech pan Z3.cz.e..1<a. Filhrer li­
czy równleż n.a to, że jedno.sitka. Spremberg, mająca uczestni­
czyć w ataku, będz:e w.::.parta przrcz lotnictwo. 

- Gdzie znajduje &ię ta jedn05tka? 
- Nb wi€m. 
Tym raz,em bo KoUer <Jdwiesza sJ:u:::ha.wkę. ó godz. 23.30 t.e­

lefon: 
- Tu Mcsch:iok, szef tran.sportu powietrzmegio. Otrzymałem 

z burukra rozkaz zaopa.t.rz.enia drogą powi<"trzną grupy Sprem· 
ber.g. J·:::dnak nikt ni€ wi,e, gdzie jest ta grupa. 

- Czy 3 biuro też nie wie? 
-Nie. 
A tu już z kolei telefonuje 3 biuro. 

Halo, Koller? P.a1twierdzam panu, źe nie wiemy, l{dzie 
znajduje się grupa Sprembe:rg. 

W innych okoliczności.acl:t byl.oby się z cz.ego pośmiać. Przy­
g'O'towani·e do ataku Skii'!ler.a st9.1o sie dc.s!owni-e grotc,S:{ą, Kol­
ler z.ado·waJa się zam-eldowaniem Hitlerowi, że nie ma mowy 
o za.opatrzeniu gruoy, której n'e można znaleźć. Ku }ego z,du­
mieniu HitJ.er p~zyjął to S'.P'okojnie. 

- Nieoh pal!l etawi s.ie .irntro w bunk!'ze na caly dzień od 
d:z:i-esiąbe.i ran.o - po•wiedzi.3.t - Gdyby p:-zypa<l!kiem miał pan 
jakąś n·rZ€szlmdę, nioech p.an przyśl-e z.astepcę. 

- Koller odpowiada: „Jawohl, mein Filhrrier!" i decyduje s;ę 
już w tei chwili postać g·en€rała Chiri:;:iti.ana, którei::o potem od­
woła: „Nie po•doibna wstawi~ kog<J>S na cały dzień w tym 
sichr-onie j'edyrui-e po to aby go obrażano". 
Tymczasęm n::1. dziesięć minut przed północą Hitler telef<>„ 

nuje jeszc1;e raz: 
- A więc oo u pana? Oo pan zrobił w sprawie udzialu Iu­

cl?.i z Luftw.aff.e w ata.ku Steinera? 
Kodl-e:r Nf.e:ruje cze-kai.t\c z rezy!!'Ilacją, aż nowv wvbuch 

wściekł,Jśei przerwie połąc.zenje. Nic z tego. Hitl€r siuc'ra, 
pyita spo·looinie o kilik.a szczegółów. KoHer, stanow.:::zo pozba· 
wiony zdolności dvplomatycznych dod.aj-e, że oddziały Luft­
waff.e nie mają d'>świadczenia w walce n.a ziemi oraz że są 
niiedas.ta.1:€::-znie uz.brojone. Posuwa się aż do oświadcz,enia. że 
olc?1iczno6ci, w których ahk St·einera z,osta! 1l•l'Zy;got<>w.:rny wy­
~aJą mu sie niepolwi~'oe. Niepokojaoe? - Hitl,er tak ni<" uwa­
za. Jest pełen rna<lzie1, a nawet okazuje eię wrecz ootymistą„ 
WyglaiSZ:;i. prz,ed Ko•ll-e'.'em mały wyklad o sytuacji, który koń-
czy tymi znamiennymi s·łowami: · 

-:- Zobaczy -pan, pod bramami B€'!'lina R(},sj,a ponie&ie. stra­
szliwą, naj.krwawszą w swojej hietorii kię.sikę! 

(C. d. n.) 

RedagujE! kolegium. Redakcja l Administracja - Lódź, Piotrkowsika 96. Centrala 293·00, tączy z w.s.zysttkimi działami. Tel. bezpośr.:.Red. nacz. 325-64, Sekr. oaipow. 204-75. Dział spol.-€konom. 228-32. Dzial 
miejski 341-10, 337-47, 343-80. Dzial kult. 223-05. Dział sportowy 208-95. Dział Listów i kore;sp. 303-04. Red. noana 279-76. B:ur~ Ogłoszeń 314-75, 311-fiO. Cena prenumer;aty pocztowej miesię·:::z­
n·e zl 12.50. p„,..numeratP, µrzvimui;i placówki pocztowe, listonosze oraz PU PiK ,,Ruch", Lódź, ul. Roosevelta 17, konto PKO Lódz- 7-6-579. Prenumerata za granicę wynosi: kwartalnie zl 52,50, 
półrocznie zł 105, rocznie zl 210. Zamówienia i wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch", Warszawa, ul. W1Joza 46, nr ~onta PKO 1-6- 100024. Wydaje: Wydawnictwo Prasowe „Pra.sa Lódz.ka". 

· · --~·---·---· 

.. 


